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STRACENIE 16 TERORYSTÓW SOWIECKICH 


Prezydjum centralnego komitetu wykonawczego Z. S.R. R. odrzuci- 
ło prośbę skazanych o ułaskawienie, — Wyrok został wykonany 


Moskwa, 25 sierpnia. 

(PAT). Agencja Tass podaje: Pre- 
zydjum centralnego komitetu- wyko- 
nawczego Z. S. R. R. odrzuciło prośbę 
skazanych w dniu 24 bm. w _procesie 
centrum terorystycznego o ich ułaska= 
wienie. 
WYROK W STOSUNKU DO WSZY- 
STKICH 16 SKAZANYCH ZOSTAŁ 

WYKONANY, l 


Wiedeń, 25 sierpnia. 


Lista proskrypcyjna terorystów 


wpadły na trop wielkiego sprzysięże- 


Według doniesień z Moskwy, dużo|nie zawierała nazwisk jedynie dwuch| nia. Na czele jego stał siostrzeniec Sta- 
komentarzy wywołała ta okoliczność, | członków „Politbiuro“ — Kalinina i Mo) lina, Dżagaszwili. 
że według planu opozyc. akeja terory | łotowa. ` 


styczna miała być skierowaną przeciw- 
ko prawie wszystkim członkom „Polit 
biuro” wszechzwiązkowej partii komuni 
stycznej, a więc przeciwko Stalinowi, 
Woroszyłowi, Ordżonikidze, 
wiczowi, Kosiorowi i Postyszewowi. 


$h 
«wi 


Moskwa, 25 sierpnia. 


W Tyilisie dokonano masowych are- 
Kagano-| Sztowań. 


Jak się okazuje, władze sowieckie 


Miał on zamiar wywołać zbrojny 
bunt przeciwko Stalinowi. Wraz z Dża- 
| gaszwili aresztowano kilkadziesiąt 
rosób, które pozostawały z nim W bli- 
skim kontakcie. . 


Wojska rządowe opanowały wyspę Majorkę 


Samoloty bombardują twierdze powstańcze. — Trybunały antyfa- 
©  szysłowskie utworzone zostały w Katalonii 


| Barcelona, 25 sierpnia. 

(Pat) —- Pik. Sandino, doradca rzą- 

dowy w sprawach obrony komunikuje: 

Republikanie operujący na Majorce, po 

utortyłikowaniu swych pozycyj, posuwa- 
ją się w dalszym ciągu naprzód, 

Baza morska tej wyspy ostrzeliwała 
z dział 3 hydroplany powstańcze, z któ 
rych dwa zostały zniszczone. 

„ Nasze samoloty bombardowały kilka 
koszar. 


Na łroncie aragońskim trwa nadal 
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KARUZELI 


jest już w sprzedaży i zawiera: 


3 nadzwyczaj ciekawe 
Bufallo Bill 
49 U a I 0 i 4 


pogromca dzikich zwierząt”, 
Przygody myśliwych w głębi Afryki, 


„Wyspa Cudów“ 


Tajemnice nieznanej wyspy. 


„W krainie białych widm” 


Przygody dwuch chłopców na Atlantyku 
Obfity dział humoru: 

PAT i PATACHON 

w roli kowbojów  , 

bawią i rozśmieszają do łez; 
FERDER i MERDEK 
jako wędkarze a „bdzibdziuś* jako 
przynęta; ; 
OSIOŁEK- WESOŁEK 


połknięty przez wieloryba 


oryginalne powieści rysunkowe: |, 


przygotowanie lotnicze do dalszego pa 
suwania się naszych wojsk, è 
Barcelona, 25 sierpnia, 
(Pat) — Kapitan Bayo, dowódca od- 
działów rządowych, atakujących Major- 
kę, wysłał do prezydenta Katalonji de- 
peszę, donoszącą, iż wojska rządowe 
przy współpracy marynarki i lotnictwa, 
posunęły się na wyspie na całej linji, — 
Droga z Porto Cristo do Manacor jest w 
rękach wojsk rządowych, 
Wi- rejonie Saragossy 5 samolotów 
rządowych bombardowało wćzoraj Hu- 


esca. 
_ „Madryt, 25 sierpnia. 
(Pat) — Artylerja rządowa bombar- 
dowała La Granja, rzucając granaty na 
ZW zajęte przez powstańców. 
Z Walencji donoszą, 


(STESETYIZETTEET WET PORYWA" AFR OR YAZE TTP UTT E OE AE N RZECZA 
Dwuletnia służba wojskowa w Niemczech 


na Terruel. 


dowe posutięły się znacznie w:kierunku 

Trybunał nadzwyczajny skazał na do- 
żywołtnie ciężkie roboty porucznika ar- 
tylerji, oskarżonego o udział w powsta- 
niu wojskowem. j 

Malaga, 25 sierpnia. 

(PAT) Na dziedzińcu więzienia stracono 
wczoraj 10 oficerów marynarki z kontr- 
torpedawca „Churruga* i torpedowca 
„Sanchez Barcaiztegi , skazanych na 
Śmierć przez sąd wojenny za udział w 
powstaniu. 


++ 
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Barcelona, 25 sierpnia. 
(PAT) Generalitad postanowił powo” 


łać do życia w Katalonii trybunały, zwa 
że wojska rzą-!ne „sprawiedliwość ludowa“, dla szyb- 


Sytuacja publiczna w Europie zaostrzyła się 


Londyn, 25 sierpnia. 

+ Wielkie wrażenie wywołało w ko- 
łach politycznych wprowadzenie dwi- 
letniej służby wojskowej w Niemczech. 
Rozporządzenie w tej sprawie podpisali 
*w dniu wczorajszym kanclerz Adol Hi- 
tler oraz głównodowodzący wojsk nie- 
mieckich, gen. Blomberg. 


rym stwierdzają, że dwuletnia służba 
wojskowa została wprowadzona spo- 


wodu stałego zwiększania zbrojeń 
przez Sowiety. 


W Londynie sądzą jednak, że zarzą- 
dzenie to jest skierowane nietylko prze 
ciwko Rosii. Narazie koła dyplomatycz 
ne Londynu nie zajęły stanowiska wo- 


Władze niemieckie ogłosiły równo-| bec posunięć Berlina. NOSS 


cześnie urzędowy komunikat, w któ 


Straszna katastrofa w kopalni bułgarskiej 


9 górników poniosło śmierć 


Soija, 25 sierpnia, 


Burgas nastąpiła eksplozja, 


. Pomimo energicznie prowadzonej ak- 
(Pat) — W jednej z kopalń w okolicy|cji ratunkowej, zdołano uratować jedy-| 
skutkiem |nie 2 górników, pozostałych 9 wydobyto 


której 11 górników zostało uwięzionych | jedynie zwęglone zwłoki, 


pod powierzchnią ziemi. 


s 


Tragiczny wypadek w szpitalu w Turku 


(kiego osądzenia oskarżonych o przestęp- 
stwa charakteru faszystowskiego. Ffry= 
bunały te składać się będą z przewodni- 
|iczącego, należącego do zawodu sędziow 
skiego, 2-ch członków z magistratury 
sądowej, 12 przysięgłych, wybranych z 
list, przedstawionych przez partje Fron- 
tu Ludowego i organizacje robotnicze. 
Przysięgli mają decydować czy dany 
oskarżony jest winien czy też nie i wy- 
mierzać kary, opierając się na kodeksie 
ustalonym dla każdego rodzaju prze” 
stępstw. 


Akcja państw amerykańskich 


| w sprawie przerwania walk 

w Hiszpanii 

Montevideo, 25 sierpnia. 

(Pat) — Premjer Urugwaju zwrócił 
się do rządów, które przyjęły propozy= 
cję w sprawie pośrednictwa w hiszpań- 
skiej wojnie domowej z podziękowaniem 
za życzliwe przyjęcie propozycji i wystą 
pił z wnioskiem o zwołanie do Buenos 
Aires zebrania przedstawicieli tych kra- 
jów w celu rozważenia wspólnej akcji, 
mającej na celu przerwanie walk w Hisz- 
panji. 


Król angielski 
jedzie do Stambułu `` 
Stambuł, 25 sierpnia. 
(Pat) — Krąży tu pogłoska, że dnia 
11 września król Edward VIII odwiedził 
Stambuł. Ambasada brytyjska nie zaprze 
cza tej pogłosce. 


Wracają z Abisyniji 
Rzym, 25 sierpnia. 
(Pat) — Na parowcu „Sardegna" przy 
było do Genui 3000 czarnych koszul z 
dywizji 28 października z Afryki Wsch. 


Tragiczny wypadek w fabryce 


Łódź, 25 sierpnia. 


Pacjent wyskoczył z okna i poniósł śmierć w dole z wapnem 


Skok“ 
wesoła gra towarzyska na 2 osoby. 
Cena pojedyńczego numeru 


karuzeli 10 or. 


3 j wiele, wiele innych 
a 
„Zabi 


Łódź, 25 sierpnia. 
(gr) — Wczoraj około godziny 6-ej 
wieczorem, wydarzył się wstrząsający 


wypadek w szpitalu w Turku. 

Na oddziale dla zakaźnych, przeby- 
wał mieszkaniec Uniejowa, 40-letni Sta 
nisław Mizera, chory na tyfus brzuszny. 

Wczoraj, korzystając z chwilowej nie- 


obecności pielęgniarki, Mizera. w siln 


(gr) — We fabryce przy ul. Piotrkow- 
skiej 254 uległ wypadkowi przy pracy 
36-letni Franciszek Morys, zam. przy 
ul, Limanowskiego 19. 

Dziś rano, podczas obsługiwania ko- 
tła parowego, oparzony został tak sil- 
nie, iż przewieziono go po nałożeniu 

topatrunków do szpitala, 


gorączce wyskoczył z okna do ogrodu 
szpitalnego, trafiając do dołu ze świeżo 
gaszonem wapnem. Po pewnym czasie, 
gdy w szpitalu zauważono nieobecność 
Mizery. 

Mizerę wydobyto, mimo jednak na- 
tychmiastowej pomocy, po 20-tu minu- 
tach, zmarł z oparzeń. 
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bryka bez robotników: 


W Milwaukee istnieją zakłady samochodowe, których 


nie obsłu 


(st) Na jednem z przedmieść Mil- 
waukee, w Stanach Zjednoczońych, w 
końcu długiej alei stoi już od kilkudzie- 
sięciu lat wielki budynek fabryczny. 
Nad bramą wisi szyld „A. O. Smith". 

Dniem i nocą wre tu praca. Jest to 
jeden z najbardziej intensywnych za- 
kładów pracy w Ameryce. A jednak 
nigdy nie widać, by przychodzili tu do 
pracy robotnicy, Zakłady Smitha są 
bowiem jedynymi nietylko w Ameryce, 
ale i na świecie warsztatami, przy któ- 
rych nie pracuje żaden robotnik. Przed- 
siębiorstwo to powstało w roku 1880. 
Zostało ono założone przez dziadka 0- 
becnego właściciela firmy. Początko- 
wo wyrabiał Smith wózki dziecięce, po- 
tem przerzucił się na produkcję rowe" 
rów, a gdy przyszła era samochodów — 
rozpoczął produkcię aut. Było to na 
przełomie 19 i 20 wieku. 

Nieznany jeszcze wówczas przemy- 


słowiee Henry Fofd póstajiowił zapfo- 
wAdźić mASóWą prodtikeję Sańiechodów 
przez uproszczenie produkcji i zmecha- 
nizowanie jej. Większość pracy miały 
spełniać maszyny, a tylko niektóre etapy 
wykonywali robotnicy. 


Było to w roku 1903. Smith poszedł 
jednak jeszcze dalej. Postawił za cel 
swego życia wprowadzenie produkcji 
bez robotników. Była to idea wręcz 
szalona. Smith rozpoczął jednak odpo- 
wiedniemi kapitałami. Zaangażował 
dziesiątki inżynierów, którym wyłożył 
swój plan. 


Półtora milionów dolarów pochłonę- 
ło samo opracowanie szkiców kom- 
pleksu maszyn, które pracowałyby bez 
pomocy rąk ludzkich. W 1916 roku stu- 
dja te były wreszcie ukończone. Smith 
zwrócił się do kilku bankierów amery- 
kańskich z propozycją realizacji jego 


guje ani jeden człowiek 


dzieła. Rótzna pPfodukcla kArOBeryj $a* 
adoni A Bok ki 


'nów Zjednoczonych wynosiła wówczas 


1.400.000 sztuk. Smith zapowiadał, że 
po zrealizowaniu jego planów, maszyna 
jego będzie w stanie sama produkować 
dwa miljony karoseryj rocznie. Bankle" 
rzy przerazili się tej szalonej cyfry i od- 
mówili pomocy. f 

Smith jednak nie dat za wygraną: W 
roku 1920 ukończony został montaż ol- 
brzymich maszyn. Spełniały pracę 552 
robotńików, z których każdy robiłby 
coś innego. Maszyny działały wyśmie- 
nicię, W ciągu dwuch godzin bez naj 
mniejszej pomocy ze strony ludzi ma- 
szyny wyprodukowały 900 karoseryj. 
Były wszystkie wykonane bez zarzutu, 
polakierowane równo i gładko. 

"Od tej chwili fabryka Smitha pra- 
cuje dniem i nocą. 


Odnalazł córke, której nigdy nie znał 


Przez szczęśliwy przypadek uboga stenotypistka została miljonerką 


(sb) Do jednego z hoteli w Rehe 


przybył przed kilku dniami Mr. Theodor 
H. Warren. Jest 


nych. Oficjalnie zajmuje on stanowisko 
dyrektora wielkiego koncernu. 


Młoda stenotypistka, która ze wzru- 
szeniem  przysłuchiwała się zwierze-, 


to niekoronowany | niom starszego mężczyzny rzuciła mu 
„król bawełny* w Stanach sacz 


się z płaczem na szyję. Jak się okazało, 
matka jej zmarła przed kiku laty. Miljo- 
ner amerykański uszczęśliwiony odnale 


Po przeprowadzeniu ważnych roz= |zjeniem córki udał się z nią niezwłocznie 


Kelner, który obsiuniwa? monarchów 


mów w oddziałach koncernu w Londy- 
nie i Paryżu — dyrektor Warren przy- 
był do Biarritz, prosząc jednocześnie, 
by nie zakłócano mu urlopu. Życzeniu 
temu czyniono początkowo” zadość, po- 
tem nagromadziła się jednak wielka 
ilość ważnych spraw, których bez dęcy 


zrobił karjerę dzięki 


(sb) Wielki żal wywołał w Londynie |ronowane głowy. Stałymi gośćmi jego, 
«zji Warrena nie można byłó żałatwić. {zgon kierownika popiilarnej restauracji byli krójowie angielscy Edward VII, 


Oddział paryski koncernu bawełnia- |londyńskiej „Cafe de Paris“ — Riccardo 


nego nadesłał wobec tego miljonerowi|Cerdttiego. von. 


do Biarritz wielką ilość 
wymagały niezwłocznej 


listów, które 


A á LIAM, 
Karjerę swą rozpoczął on jako zwy-; 


do Paryża, gdzie przeprowadził odpo- 
wiednie formalności związane z adopto- 
waniem pańny Berthier. 

Obecnie panna Warren wyjeżdża do 
Ameryki, gdzie prawdopodobnie wyj- 
dzie zamąż za jakiegoś miljonera. 


znajomości języków 


Je 
rży V, a fastępnie obecny król Edward 
VIII, Pozatem korzystali z iego usług 
były król hiszpański Alfons i inni wład- 


odpowiedzi. kły kelner. Cerutti posiadał wielkie zdol cy, którzy odwiedzali stolicę Wielkiej 


Warren polecił przysłać sobie do nu- ności lingwistyczne i wkrótce nauczył Brytanii. 


meru angielska stenotypistkę, której 


się wielu języków. To otworzyło mu dro. 


Dzięki znajomości języków Cerutti 


chciał podyktować całą korespondencję. gẹ do kariery. Zczasem objął on stano-|by: w stanie każdego obsłużyć, Na miej 


Wkrótce przybyła do numeru miljo- 
nera młoda, przystojna panienka. Zro- 


biła ona wielkie wrażenie na Warrenie, stawicieli państw obcych, 


— Przepraszam, czy pani jest pary- 
żanką — zapytał miljoner zdenerwowa 
ny. 

— Nie, pochodzę z Bretanji — wyja- 
śnia stenotypistka. 

— A ile ma pani lat? 

— QOsiemnaście. 

Teraz Warren nie krył już swego zde 
nerwowania. 

— A jak się pani nazywa —- indago- 
wał dalej dziewczynę, która nie rozu- 
miała jeszcze o co chodzi. 

— Dorottę Berthier.... | 

Warren przechadzał się jeszcze dłu- 
go zdenerwowany po pokoju, wreszcie 
siadł przed dziewczyną i począł się jej 
zwierzać. 
` — Było to pod koniec wojny świa- 
towej — mówił milioner. — Służyłem 
wówczas w woisku amerykańskiem; 
i jako oficer wysłany zostałem na front 
francuski. Zostałem ranny. W czasie 
pobytu 'w szpitalu opiekowała się mną! 
młoda, piękna siostra miłosierdzia. Po-, 
chodziła z Bretanji | nazywała się Lucy, 
Berthier. Gdy wróciłem do zdrowia, do-| 
szło między nami do większego zbliże-| 
nia. Przysięgliśmy sobie, że będziemy się 
kochali całe życie i po ukońceniu wQi-; 
ny pobierzemy Się. | 

Byłem na tyle nieostrożny, że nie 
zwierzyłem się pannie Berthier, że je- 
stem zaręczony. Traf chciał, że kilka dni 
potem przybyły ze Stanów Zjednoczo= 
nych moja narzeczona i jej matka, Gdy 
Lucy dowiedziała się o ich przybyciu, 
opuściła szpital. Pozostawiła mi serdecz 
ny list, w którym pisała, że będzie mnie 
wspominać przez całe swe życie. 


„Świadczenie, złożone przez 


Po zakończeniu wojny światowej, ra em 
ożenilem się. Niedawno żona zmarła, ziemskiej, który 


wisko dyrektora cukierni i restauracji. 
Cerutti obsługiwał dyplomatów, przed! 
a nawet ko-| 


sce zmarlego dyrekcja „Cafe de Paris“ 
nie prędko znajdzie kelnera, któryby 
mógł go zastąpić. ` 


Rewelacyjny wynalazek Tesli 


Energia elektryczna pr 
(sb) Wielkie wrażenie wywołało o- 
Mikołaja 
Teslę kilku wybitnym uczonym. Jak 
wiadome, Tesla jest słynnym wyńalaz* 


'cą amerykańskim w dziedzinie elektro- |nalazku. 


techniki. Nazywają go dzięki temu „dru 


|eim Edisonem*. | 


Obecnie z okazji 80-lecia urodzin Te- 
sli odbyło się przyjęcie, na którem sę- | 
dziwy uczony oświadczył, że mimo po- 
deszłego wieku nie przestał pracować | 
na polu elektrotechniki. Od szeregu lat 


50 tysięcy funtów szterlingów 


za śociwimeę unzpireaśrnioaEŚ SMEA 


(t) Słynny maharadża Rai Bahadur 


od szeregu lat na bezsenność, Żadne, naj 
droższe lekarstwa nie pomagają i „bied- 
ny” miljoner nie może zmrużyć oczu, 
rzed kilku miesiącami jeden z do- 
radców maharadży, wpadł na doskona* 
ły pomysł, Poradził mu bowiem, aby ogło 
sił w pismach, że każdemu, kto pomoże 


smu w odzyskaniu snu, wypłaci pięćdzie- 


siąt tysięcy funtów szterlingów. [I oto 
niemal codziennie sekretarz maharadży 
otrzymuje tysiące listów z całego świa- 
ta z rozmaitemi „radami“, Przychodzą 
również depesze. 

Rady te są bardzo oryginalne, — Naj- 
bardziej jednak charakterystyczna jest 
rada pewnego sierżanta z Leśji Cudzo: | 


poleca, aby każdego; 


Pojechałem wówczas do Francji i roz-| wieczoru przed udaniem się do łóżka, 


począem poszukiwania za Lucy 


Berthier. Nie moglem jej jednak nigdzie dzi uderzyć się z całych sił 
znaleźć. Natomiast widzę, że los pozwo 
lit mi się zetknąć z jeji, a równocześnie 
z moją córką. Jest pani łudząco podob-, 
na do swej matki... 


azał maharadża jednemu ze swych lu-| 
w szczękę. ' 


Skutek ma podobno być niezawodny, — nią złu, Mimo, iż Bienvenue spotkał się 
w bardzo ze sprzeciwem ze strony zarządu mia- krzyż legji honorowej i złoty medal mia- 


Pobity wpada momentajnie 


twardy sen, z którego trudno go nun 


zesyłana przez radjo... 


już zajmuje się on zagadnieniem przeno- 
szenia energji na odłegłość. .Utworzyło 
się już specjalne konsorcjum, którego 
zadaniem będzie eksploatacja tego wy” 
Doświadczenia dały pomyśl- 
ny rezultat. 

Dla udowodnienia, że przenoszenie 
energji na odległość jest możliwe, Tesla 
przeprowadzi eksperyment na wielką 
skalę. Prześle on bowiem drogą radjo- 
wą energię elektryczną ze Szwecji do 
Austraiji, czyli na drugą półkulę, 


Czy maharadża posłucha tej, bądź co 


'Bajoria, znany ze swych bogactw, cierpi) bądź, niezwykłej rady, niewiadomo. 
9300 PPOPOCORYOOOPOGSTOPEYOROPYOOOOCRE 
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WOLNA TRYBUNA. 


nisft bo ODEBRANIA: „Wesoła Muszka" 
w KrakoWiE, „23 AP." w Łodzi i „Może trochę 
Krakowie—mają listy do odebrania 
Í lustr: Expressu", Korespondencje 
gilana po nadesłaniu adresu i znacz- 
ka na porta, 


„łATRÓSKANA" Z BĘDZINA: «nbo naj- 
większy ż em ambaras, żeby dwoje chciało na- 
raz...” Pani podoba się pewien chłopiec, który 
na Panią nie zwraca uwagl. Co zrobić, ażeby 
to zmienić. Rada na to jest najtrudniejsza, 
albowiem nie można nikogo zmusić do uczucła, 
ale można natomiast zmusić siebie do tego, 
ażeby nie myśleć o niewdzięczniku, którego się 
dobrze nie znało, Tak już niesiety na świecie 
bywa, że nieodwzajemnicne uczucie jest trakto= 
wane niepoważnie, Nie można wiedzieć, czy ów 
znajomy, jeżeli Pani pierwsza zwierzy mu się 
ze swych uczuć, odniesie się do tego poważnie, 
A może jedynie będzie się chełpił powodzeniem 
w gronie kolegów i narazi Panią na przylsroś 
cia, Gdyby mu się Pani podobała, albo inte- 
resowałby się Nią — to znalaziby drogę, aże- 
by do Niej trafić. Niech Pani zatem działa w 
dwuch kierunkach. — Przedewszystkiem lekce- 
ważyć uczucie, które zresztą nie może być sil- 
ne, ani prawdziwe, ponieważ zbył malo zna Pa- 
ni owego chłopca, a powtóre znaleźć zaufaną 
koleżankę, albo kolegę i zwierzyć się ze swych 
kłopotów, prosząc o pomoc. Pozatem jeszcze 
może Pani spróbować innej drogi. Ponieważ 
znacie się, a on się Pani kłania i spotykacie się 
dość często, niech Pani odpowiada na ukłon % 
miłym uśmiechem i taką miną, jakgdyby Pani 
chciała z nim porozmawiać, Taka delikatna, ko- 
kieteryjna prowokacja jest dopuszczalna ze 
względu na dawną znajomość. 


odwagi” 
w 


„GRECZYNKA" W ŁODZI: Nie będziemy 
zatem żałować tego, co się stało, chociaż po- 
stąpiła Pani conajmniej mieoględnie i pozwoliła 
się unieść nerwom, Postąpiła Pani właśnie tak, 
jak nie wolno było postępować. Mężczyźni oba- 
wiają się zazwyczaj odpowiedzialności į są w 
wypadkach jakiejś lekkiej sympatji bardzo 
ostrożni w słowach, ażeby nie dawać nadziej i 
nie mieć następnie do.czynienia z prełensjami. 
Pani znajomy tak właśnie postępował. Lubił 
‘Panią, ale nig miała Pani żadnego powodu do 
|togo, ażeby sobie rcźcić pewne pretensje i czy- 
nić mu wymówki Dlatego właśnie nie odpowie- 
| dział ani słowa, ale poszedł sobie, Skądże zre- 
|sztą miał wiedzieć, że te gorzkie słowa dykto- 
wane są nie nienawiścią, Ale właśnie miłością... 
Nie kochał Pani Gdyby tak było, nie zraziłby 
się tak szybko i dlatego nie należy żałować te- 
go, go się sialo, Lubił Panią i taki stosunek to- 
warzyski mógł trwać lata całe ze szkodą dla 
Pani. Teraz sprawa jest wyjaśniona, Wie Pani 
przynajmniej, że musi bywać, zawierać znajo- 
mości į obracać się w takich kołach towarzye 
skich, w jakich znaleźć będzie mogła dla siebie 
tę właśnie brainią duszę, o jakiej Pani marzy. 
Sczasem marzenia te zostaną spełnione, N'e 
wolno tylko zniechęcać się į poddawać rozpa- 
czy. Wykreślić ten nieudany rozdział swego ży- 
cia i rozpocząć następny, Listy Pani będą 
bardzo mile widziane j jeżeli ma mi Pani jesz- 
cze coś do zakomunikowanła, jak to Pani w Hé- 
cie nadmicniła — proszę pamiętać, że nicznana 
przyjaciółka zawsze gotowa jest do przyjęcia 
zwierzeń i udzielenia pomocnej dłoni, 


„WAJDELOTXA"” ZE ŚWIĘCIAN: Dziękuję 
za miły liścik, Ucieszył mnie z tego powodu, 
że jest pełen jakgdyby cichej į pięknej melan- 
chclji. Ostry ból minął, minęła rozpacz, nastę- 
puje okres pogodzenia się z losem. Sczasem i 
to przejdzie. Cieszy mnie to, że list mój wywarł 
taki dodatni skutek | że się Pani obecnie uspo- 
koiła, Droga Wałdclotko, ciekawa jestem, kto 
będzie tym szczęśliwym, który zasłuży na wy- 
| słachiwanie tesknych dumek Jej serca. 


a” paryskiego 


został wyśmiany, kiedy poraz pierwszy zaproponował 
i budowę kolei podziemnej 


(sb) W wieku 85 lat zmarł obecnie w 
Paryżu inżynier Fulgence Bienvenue. — 
Jedna z pięciu stacyj kolei podziemnej 
w Paryżu, nosi jego imię. Inż, Bienvenue 
jest bowiem twórcą kolejki podziemnej 
w sto Francji, j 

W roku 1895 wystąpił on po raz pierw 
szy z projektem budowy „metrą”. Bien: 
venue został wówczas przez wszystkich 
wyśmiany, += 

Zwiększający się stale, z roku na rok 
ruch w Paryżu, zmuszał władze miejskie 
do wyszukania jakiegoś sposobu zaradze 


sta oraz rządu francuskiego — nie dał 
za wygraną i dowodził. że tylko dz 


| realizacji jego projektu, cel będzie osiąg 
nięty, E 

, Dopiero po trzech latach, zdołał on 
namówić czynniki miarodajne do wyko- 
(pania pierwszego tunelu podziemnego, 
W roku 1900 oddano pierwszą kolej 
ziemną do publicznego użytku. Kolej cie 
szyła się wiełkiem powodzeniem i po kil 
ku latach, znacznie ją rozbudowano, — 
Równocześnie otrzymał jej twórca depe- 
sze z wielu stolic europejskich; które 
prosiły o zainstalowanie również u nich 
podobnego środka lokomocji, 


Za zasługi swe otrzymał Bienvenue 


sta Paryża... 
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Rozbiórka trzech do 


25 vi EÆFREJI 


W październiku zburzone zostaną drewniane budynki przy 
ul. Piotrkowskiej 75 i 94 oraz przy ul. Andrzeja 1 


; Łódź, 25 sierpnia. 
(v).Kontrolerzy inspekcji budowlanej 
Zarządu Miejskiego dokonali w dniu 
wczorajszym opieczętowania lokalu 
przy ul. Piotrkowskiej Nr. 94, mieszczą” 
cego się w parterowym drewnianym 

budynku, należącym do braci Lisner. 
W czerwcu bieżącego roku, o poża” 
rze w firmie Lisńer bawiła w sklepie 
specjalna inspekcja, składająca się z 
przedstawicieli władz budowlanych ð- 


raż bezpieczeństwa, która dokonała o- d 


ględzin starego, drewniańego, 
wego budynku. 

Inspekcja ustaliła, że w budynku 
tym nie może się mieścić żadne przed* 
siębiorstwo handlowe, gdyż lokal jest 
nieodpowiedni ze względu na bezpie- 
czeństwo pożarowe. 


Memoriał 


w sprawie w 
stwie. — Sp 
Łódź, 25 sierpnia, 
Jak się dowiadujemy, związki zawo= 
dowe włókniarzy przygotowują obecnie 
wielki memorjał dó rządu w sprawie 
wprowadzenia w życie ustawy o przy- 
musowem rozjemstwie. Sprawa ta po- 
siada dla ogółu robotników olbrzymie 
zhaczenie i dlatego związki czynią szyb- 
kie przygotowania do przesłania me- 
morjału, z którym prawdopodobnie uda 
się do Warszawy specjalna delegacja, 
by osobiście również ińterewenjować w 
ministerstwie opieki społecznej. 


Związki zawodowe stoją bowiem na 
stanowisku, iż ińspektorat pracy tylko 
„ewtedy będzię mógł należycie, spełniać 
swą „rolę, o. ile będzie . żaopatrzony w 
„pełnomocnictwa, dające mu prawo. przy 
musówej ingerencji. Dotychczas rola 
inspektorów pracy ograniczała się tylko 
do medjacji. Gdy zwracali się do iñ- 
spekcji robotnicy, upominając się 0 
wzięcie ich w obronę, ińspektor pracy 
mógł interwenjować skutecznie tylko w 
wypadku, gdy chodziło o wyraźne prze= 
kroczenie przeż przemysłowca obowią= 
zujących ustaw lub umowy zbiorowej. 
Wtedy kierowano sprawę do «eferatu 
karnego, 

Inaczej zgoła przedstawia się spra= 
wa, gdy wynika zatarg lub strejk na in- 
nem tle. Wtedy inspektor pracy ma tyl- 
ko rolę bierną — może zwołać konfe- 
rencję obu stron, przewodniczyć jej, ale 
nie: mma mocy, nawet w wypadku gdyby 
całkowicie uznawał słuszność postula- 
tów robotniczych — do skłonienia prze- 
mysłowców, aby postulaty te przyjęli. 


„ Jak potrzebna jest natomiast taka in- 
gerencja przymusowa inspektora pracy, 
świadczy fakt, iż w ostatnich miesiącach 
w wielu wypadkach obie strony, które 
mogły dojść do porozumienia, po wielu 
bezskutecznych koniereńcjach oddawa- 
ły spór do rozstrzygnięcia inspektorowi 
pracy ł tylko w ten Sposób udawało się 
zatarg zlikwidować. Gdyby natomiast 
inspektor pracy mógł wkroczyć z urzę” 
du i wobec bezspornej słuszności pew= 
nych postulatów decydować arbitralnie— 
wtedy, zdaniem żwiązków zawodowych 


partero- 


dałoby się uniknąć wielu zatargów i'do podniesienia warunków zdrowotnych |uporządkowania 


bezpłatne bilgiy do Gyrku „Arena” 


dla czytelników „Expressu“ 


Niezwykłem powodzeniem ciesży się j 
znany Cyrk „Arena", który codzienniej D 
daje swoje przedstawienia w Łodzi na za i zobaczyć świetny 
„Arena“ 


placu straży ogniowej przy ul. Wólczań 
skiej 115. 

Dziś i jutro ostatnie dwa dni pobyt 
cyrku „Arena“ w Łodzi. Dziś dwa przed! 
stawieńia: © godz. 4 min. 80 po poł. i o 
godz. 8 min. 30 wiecz. Na wszystkie, 
przedstawienia każda osoba ma prawo | 
wprowadzić ićdną pańią bezpłatnie. 

Pozatem ważne są nasze kupony al-, 
gowė db cyrku „Arena, za okazaniem 
których kasa cyrkowa wydaje bezpłat- 


T 


iH „Kupon ulgowy Expressu“ 


Sklep w budynku parterowym „aj Są to nieruchomości przy ul. Piotr- 
zlikwidowany, ale właściciele wynajęli | kowskiej 94, Piotrkowskiej 75 i Andrze- 
lokal jednemu z kupców łódzkich, któ-lia 1. 
ry zamierzał otworzyć tutaj skład kon- Lokatorzy tych nieruchomości otrzy 
iekcji. Jednocześnie niemal właściciel |mali nakaz opróżnienia pomieszczeń w 
nieruchomości pp. Lisner otrzymał na= |terminie do dnia 1 października, gdyż 
kaz z inspekcji budowlanej opróżnienia |15 października Zarząd Miejski przy- 
budynku i dokonania rozbiórki w. termi- [stapi do przymusowej rozbiórki nieru- 
nie do dnia 15 października. Ponieważ chomości, o ile właściciele tych domów 
nakaz nie wywołał żadnego efektu, a|sami tego nie uczynią. 
prace remontowe prowadzone były w Kupiec, który wynajął sklep przy ul. 
alszym ciągu, lokal został przez inspek | Piotrkowskiej 94 zamierza wystąpić na 
tora inspekcji budowlanej opieczętowa* {droge sadową przeciwko właścicielom 
ny. (nieruchomości o odszkodowanie za Wy- 
Obecnie zatem istnieją w śródmieściu datki włożone w remont budynku prze- 
Łodzi trzy budynki, przeznaczone na|znaczonego na rozbiórkę. 
rozbiórkę, których właściciele jednak Na placach jakie powstaną po roz“ 
prowadzą spór z władzami budowlane- |biórce wspomnianych trzech nierucho- 


vłókniarzy lódzkich 


prowadzenia w życie ustawy o przymusowem rozjem- 
ecjalna delegacja robotnicza udaje się do Warszawy 


pala lakie wynikają w ostatnich fliktów, miał prawo wydawać arbitralne 

czasach, 
Z tych względów organizacje zawo- nie może być osiągnięte i gdy. robotnicy 

dowe prosić będą ministerstwo opieki w walce o swe słuszne interesy, imuszą 

społecznej o zrealizowanie ustawy o niekiedy dość długo strejikować, ze szko- 

przymusowem rozjemstwie w ten spo- dą dla siebie. 

sób, by inspektor pracy, w razie kon- 


mów w śródmieściu 


! decyzje, gdy inną drogą porozumienie | 


Str. 3 


Nofafnik miejski 


(b) W dniu dzisiejszym ogłoszona być ma 
lfsta kandydatów na radnych P, P. S. i Klaso- 
wych Związków Zawodowych, obejmująca oko= 
fo stu osób, z wybitnymi działaczami robotnie 
czymi na czele. Wczoraj odbył się -wielki wiec 
przedwyborczy zwołany przez Narodowo-Chrza 
ścijański Front Robotniczy. „Bund“ i „Poalej 


i #azwą „Komitet Wyborczy Bundu | Klasowych 
Związków Zawodowych (Kultur - Amt i Poalej- 
Sjonistyczna Rada Związków Zawodowych”), 
Pońieważ mieszczańskie strotnictwa żydowskie 
zgrupowały się w drugim bloku obecnie wszczę 
te zostały pertraktacje, mające na celu połącze= 
nie obydwu tych bioków. Dziś zakończone być 
malą prace nad układaniem listy kandydatów w 
Z. Z. Z. Organizacja ta staje do wyborów w'0= 
śmiu okręgach, za wyjątkiem 2 i 10. 
>» 

W związku z akcią porządkowania miasta = 
zakładanie wszelkiego rodzaju szyldów 1 wy» 
wieszek może mieć miejsce jedynie dopiero po 
uzyskaniu zezwolenia inspekcji budowlanej któ* 
re] należy zgłaszać odnośne szkice Í projekty, 


14 . 
.« 


Godziny przyjmowania interesantów w sta- 
rostwach grodzkiem I powiatowem w Łodzi ti= 
stalone zostały przez urząd wojewódzki jak na- 
stępuje: codziennie w godzinach od 9-e] do l-el 
pcpołudniu, w soboty od godz. 9 do 12 w potus 
dnie. Jedynie interesanci zamiejscowi przyłmo* 
wani będą w godzinach późniejszych, 

. « « 

Wczoraj rozpoczął się przed łódzkim ś4e 
dem okręgowym sensacyjny proces o uwodze- 
i bie i zniewalenie robotnic przez pracodawcę. — 

Na ławie oskarżonych zasiadł współwłaściciel 
firmy „Wawel“ (ul, Kopernika 36), nielaki Pa- 
wet Giiiek. Poszkodowanych jest okało trzydzie 
stu robotniic. Rozprawy toczą slę przy drzwiach 


zamkniętych. Wyrok zapadnie w dnłu dzisiej» 
szym, e 


-n 


Go sig działo i Zw. Dozorców | Służby Domowej 


Dwaj członkowie zabrali akta i przenieśli sę do innego lokalu — 


Konferencja w starostwie grodzkiem 


UA daea bai saladŁódź, 25 sierpnia: | 
i (v) W Łodzi istnieje niezależny zwią- 
zek zawodowy Dozorców i Służby Do* 
moówej, posiadający siedzibę przy Wod- 
nym Rynku Nr. 13. 

Związek ten jest apolityczny i nie 
jest zależny od żadnej Rady Okręśo- 
wej, mając główną siedzibę w Łodzi. 


związkowe i wraz ze swym. bagażem 
zgłosili swój akces do związku „Praca 
Polska” przy ul. Piotrkowskiej: iNr. 92, 
pozostającego pod wpływami Stron- 
nictwa Narodowego. 

Pozostali członkowie zarządu związ” 
ku oraz członkowie związki nie zaapro- 
bowali jednak poczynań prezesa oraz 

Grupował on pokaźną liczbę 700 kierownika i w związku dozorców pow- 
członków. stał rozłam, przyczem preżes Í kierow- 

Ostatnio, naskutek wzmożonej agi- |nik oraz akta znalazły się w nowym lo- 
tacji przedwyborczej, prezes związku |kalu przy ul. Piotrkowskiej Nr. 92 zaś 


Osiński i kierownik Tomaszewski za-|przy ul. Wodnej pozostało 700 członków d 


brali akta, dokumenty oraz książki oraz większa część zarządu. 


Ohiawy na sprzedawców „Biarnek” | 


Wykrycie potajemnych składów sacharyny 


. Łódź, 25 sierpnia. |kupnie płci obojga, proponujący wieśnia- 
Z inicjatywy komisarjatu straży gra- |kom zaopatrywanie się w „ziarka*, jak 
nicznej w Łodzi — przedsięwzięto obec- |określa się ostrożnie pastylki sachary= 
nie szereg obław po wsiach i gminach | nowe. j 
województwa łódzkiego. W wyniku przeprowadzonych ostat- 
Stwierdzono, iż w ostatnich czasach |nio poszukiwań — zlikwidowano szereg 
przemyt sacharyny wzrósł na obszarze |dobrze zaopatrzonych składów sachary- 
naszego okręgu bardzo znacznie. Sprze*!ny w powiecie wieluńskim, 
dażą sacharyny trudnią się liczni prze- szereg osób aresztowano. 


Unorządkowanie fargowisk łódzkich 


Rynek Bałucki zmienił swój wygląd . 


Łódź, 25 sierpnia. |na targowiskach łódzkich, wydały przed 
(b) Miejskie władze sanitarne, dążąc [paru miesiącami rarai dótyczące 
placów 


wych. 


Jak dotąd, dopiero jedno łódzkie tar- 
żowisko zostało uporządkowane zgod- 
nie z tem, zarządzeniem. Mianowicie o- 
becnie ukończone prace związane ż cal- 
kowitą przebudową nawierzchni na Ba 
łuckim Rynku. Rynek ten podzielony 
został — na koszt łódzkich kolejek dö- 
jazdowych, 
Ł W. E. 


nie bilety wstępu. 3 

Należy skorzystać ż niebywałej 4 

i rku 
s PETA Sy D. — na trzy części. Dwie 
półacie zewnętrzne, wylòżoñe płytami 
betońowefii=przeznaczone są dla stra- 
gafilatży, Część środkowa tynku wylo= 
Żotia kostką, będzie zajmowana przez 
wóży. Zainstalowańo również na tem 
targowisku nowoczesną pompę i skana* 
lizowańe szalety. 

Należy 6czekiwać, iż pożóstałe tät- 

gowiska łódzkie będą również w czasie 
[najbliższym podobnie uporządkować. 


„Cyrk ARENA* 


Za Okżzaniem tego kuponu przy habyciu 

jednego  tiormalnego biletu do cyrku 

„Areńa”* KaS4 cytku wyda drugi bilet 
| BEZPŁATNIE. 

Kupon ważńy jest w dńiu 25 Sielpnia. 


jest bowiem własnością | 


| ków. 


|,„IWzsprawie tej wniesiona: została 


preria do Starostwa Grodzkiego w Ło- 
TA Naia pe 


pisno 


vi 
| Naskutek skargi, odbyła się pod prze= 
|wodnictwem p. nacz. Nowakowskiego 
konferencja w której wzięli udział oby» 
dwaj rozłamowcy oraz pozostali Człone 


kowie zarządu. 


| Na konferencji uchwalono, że na kie- 
jrowniczych stanowiskach w związku 
pozostaną narazie wiceprezes Rozenow 
oraz sekretarz Filipiński, zaś w Sobotę, 
nia 30 sierpnia zwołane zostanie przy 
ul. Wodnej 13 walne zebranie członków 
związku na którem przedewszystkiem 
dokonane zostaną wybory uzupełniające 
władz związku, następnie zaś zebrani 
wypowiedzą się czy chcą nadal pozo- 
[stać związkiem zawodowym apolitycz* 
nym i niezależnym czy też zgłoszą aks 
ces do którejkolwiek z Rad Okręgo- 
wych. i 

Książki i akta związku zostały zde- 
ponowane w Starostwie Grodzkiem aż 
do czasu likwidacji nieporozumienia 
władz związkowych. 


Przyczem | c 


Zatarg w fabryce pończoch 
„irama“ | 


Łódź, 25 sieypnia 
W fabryce pończoch „Trama“ przy 
1. 1 maja 14 wynikł zatarg na tle udzie- 


targowisko- |lania urlopów. Robotnicy domagają się 


przyznania im urlopów jeszcze w bieżą- 
cym miesiącu, podczas gdy firma chce 
przesunąć terminy urlopowe do paź- 
dziernika, tłuriacząc, że ma obecnie due 


i zamówień. 


Na konferencji Ww inspekcji pracy ue 
stalono, że dyrekcja firmy złoży dowo 
dy, iż ma istotnie zamówienia na koniec 
sierpnia i wrzesień w takiej ilości, że nie 
może zwolnić w danej chwill robotnie 


Dyżury aptek 


(p) Nocy dzisiejszej dyżurnią hastępujące 


apteki: M. Kasperkiewicz (Zgierska 54), A. Ry- 
chter i B. Łoboda (11 Listopada 86). J. Zundeles 
wiez (Piottkowska 25), 8. Boiarski | W. Schata 
(Przejazd 19), Cz. Rytel (Kopernika 26), M. Lie 
piec (Piottkowska 193), W. Kłopotowski | S-ka 
(Rżgowska 147). (Gł 


Sion“ utworzyły wspólny blok wyborczy pod. 
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fao! Raje. | Zbliżo sie początek roku Szkolnego 


WTOREK, 25 sierpnia 1 
12.03—12,13 Muzyka FR i 


re 
( łyty, 1213—12.23 
Dziennik południowy. Pi 


l ry. 12.23—13,15 Koncert ze- 
społu Tadeusza Seredyńskiego — ze Lwowa. — 
13.15—15.27 Przerwa. . 
15,27—15,30 Łódzkie wiadomości giełdowe. 
15.30—15.45: Wiadomości gospodarcze z W-wy. 
15.45—16.00 Skrzynka P. K. O. 
16.00—16.45 „Barytony i basy” — płyty. 
16.45—17.00. „Jan Sobieski” — odczyt wygłosi 
mjr. Otto Laskowski. 
17,00—17.50. Koncert w 
Symfonicznej pod dyr. , 
(z Poznania), > 
1750—18.00, „Bogactwo w korze 
feljeton wygłosi dr Wiesław 
z Poznania. 


konaniu Orkiestry 
iktora Buchwalda 


drzewa” — 
Rakowski — 


| 18.00—18.15, „Tajemnica kajetu Stanisława Brzo 


zowskiego” — szkic literacki Karola Irzy- 
. kowskiego. 
18.15—18.25. „Co widziałem w Ameryce"? — 


opowiadanie dla dzieci — wygłosi 
Klimontowicz. 
18.25—18/30. O wszystkiem potroszkr 
18.30—18,35 Muzyka — płyty. 
18,35—1850: Koncert reklamowy. 
18.50—19.00: Pogadanka aktualna. 
19.00—19.45, 1000 taktów muzyki — gra zespół 
Stefana Rachonia. 
19.45—20,00, Pogadanka dla dzieci p t. „Pierw- 
szy raz widzę” — wygłosi Henryk Ładosz. 
20.00—20.45. „Wieczór starych walców" — Mała 
Orkiestra pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego 
oraz 4-ka radjowa — refreny. 


oiciech 


_20.45—20.55: Dziennik wieczorny. 
| 20.55—21.00: Pogadanka aktualna. 


21.00—22.00. Ukraińskie melodje ludowe 
Wykonawca; Marja Sokół-Rudnicka (śpiew) 


22.10—22.15. Muzyka — płyty 
22,15—23.00. Muzyka taneczna z Ciechocinka — 


przez Toruń. 
| a © 


„ 25.SIERPIEŃ 1936 R. 
Przedpołudnie sprzyja przedsięwzieciom ma- 


jącym związek z rolnictwem i żeziugą, Ranek 
do zodź:*10-ej nadaje się do kupna i sprzedaży” 
ziemi rzeczy pochodzących z żiemi. jak np. 
metali, nafty i t. p. Godziny nastepne przynio- 
są różne. przeszkody i nieporozumienia z osoba- 
mi płct”odmiennej. Południe sprzyja technice i 
sztuce i nadaje się do ubiegania się o pracę. Od 
godz. t3+ej do godz. 15-ej nie należy zaprowa- 
dzać żadnych zmian ani załatwiać spraw, które 


powinny, tać | ryciu. Okres tet Sprzy- 
ja natat 2 ró a Poości Ód Mik 15-ej 
do godzö ti-i úobrzevjest nawiązywać sstostun*" 
ki z lekarzami i prawnikami. Jest to także od- 
powiednia pora.do załatwiana interesów finan- 


sowych. Następne godziny przyniosa różne za- 


pracą zawodową i życiem towarzyskiem. Godz. 
20-ta nadaje się do załatwiania ważnej kores- 
pondencji. Wieczór zapowiada sie dobrze pod 
każdym względem. 

Dziecko dziś urodzone — sympatyczne, in- 
teligentne, odznacza się smakiem artystycznym, 
fizycznie nało ódporne. 


| 


182) 


Danuta Kresińska, eksredjyn'ka w ma- 
gazynie bławatnym Jana Zarysza zostaje 
zredukowana. | 

(Nie mogąc znaleźć pracy — mając na 
utrzymaniu ojca — przyjmuje pomoc Zary- 
sza i czasu do czasu spotyka się z nim. 

spotkaniach tych dowiaduje się na- 
rzeczony Daauśki Stanisław Reczyński i po 
gwałtownej scenie zrywą z ukochaną, nie 
wierząc, że stosunki fef z Zaryszem są zu- 
pełnie platoniczne. 

Kresińska po, wielu przygodach poznaje 
tajemqiczego dżentelmena: Karola Ornicza 
który kupuje wieś Rychłowo, angażując sta 
„rego Kresińskiego na administratora. 
Orlicz, ciężko chory, żeni się z Daniuslą. 


Z tą swoją sercową tajemnicą wydał 
jej się naprawdę interesujący. l 

Wiedziała, że to kobieta jest przy- 
czynią załamania się jego linji życiowej. 
Mimowoli porównując los jego ze swo- 
im — zuwała do niego tem większą 
sympatję niby do bratniej duszy, 

Wiedziała, że postąpi nietaktownie. 
Niemniej nie mogła powstrzymać 
się od zapytania go: 

— Musiał pan być bardzo przywią- 
zany do kobiety, przez którą zdecydo- 
wał się pan przerwać z tak wielkim 
mozołem kontynuowane studja? 

Twarz Stanisława zachmurzyła się. 


Jakiem właściwie prawem ta zupełniej bec tego, że nie mam szofera, 


obca mu kobieta zadaje mu tak intym-j 

ne pytanie? 
Spojrzał na nią 

twarzy jej dostrzegł 


wość, życzliwość i współczucie. 


niechętnie, ale w, 
raczej. niż cieka-! 


Powrót dziatwy z 


łach. — Przeniesienia uczniów do innych sz 


Łódź, 25 sierpnia. 


(v)W. związku z rozpoczynającym się | dzieci, 


rokiem szkolnym w dniu 3 września, 
kończą się już obecnie kolonje i półko- 
lonje letnie, urządzone staraniem Zarzą” 
du Miejskiego dla dziatwy szkolnej, 

W dniu 29 sierpnia wracają do Łodzi 
dzieci z miejskich domów wychowaw- 
czych, które lato spędziły na Kresach. 
Tego samego dnia odbędzie się uroczy- 
ste Z ięcie półkolonij w parku 3-$o 
Maja, Uroczystość zakończenia okresu 
półkolonij letnich odbędzie się przy u- 
dziale przedstawicieli władz wojewódz- 
kich oraz prezydenta miasta. 

Budynki oraz lokale szkolne są już 
wyremontowane, odmalowane, odświe- 
żone i gotowe do przyjęcia w swe mury 
dziatwy szkolnej, Naprawione zostały 
również piece, ażeby z nastaniem chło- 
dnych dni dzieci nie były narażone na 
marznięcie w _nieopalonych klasach, 
wskutek zepsutych pieców. 

Obecnie trwają w pełni przygotowa- 
nia do rozpoczęcia roku szkolnego. 
Dumą *Łodzi jest wprowadzenie przymu- 
su powszechnego szkolnictwa, jako pier- 
wszego miasta w Polsce, obecnie zaś 
ambicją władz miejskich jest umieszcze- 
nie wszystkich dzieci w wieku szkolnym 
w klasach i umożliwienie im pobierania 
nauki. To też niema obawy, ażeby w 


Zatargi w firmach 


Konferencje w 


Łódź, 25 sierpnia. 

Jak już donosiliśmy, w zakładach 
rzemysłowych * A. Horaka w Rudzie 
abjanickiej wynikł zatarg na tle sta- 
wek płac. Podczas gdy dyrekcja zasto- 
sowała płace dzienne ż wyznaczenie 
premii, robotnicy zażądali płac akordo- 
wych. Araca X LAF 
W. tej sprawie odbyła się w inspekcji 
pracy XV obwodu jednostronna konfe- 
rencja z przedstawicielami robotników 
i związków zawodowych. Dziś nato- 
miast odbędzie się jednostronna konfe- 
rencja z udziałem przedstawiciela firmy. 
O ile uda się nakłonić firmę do przyję- 
cia postulatów robotniczych, dziś jesz- 


Powieść spółczesna 


więc postanowił odpowiedzieć jej coś 
bardzo wymijającego, przyznał szcze- 
rze:: 

— Tak, kochałem ją bardzo? 

Nie pytała go już więcej o nic. 

Luksusowe auto mknęło gościńcem 
wijącem się wśród lasów — pustych i 
odumarłych. A oni dwoje: elegancka 
hrabina i młody szofer, spoglądaiąc na 
zamieranie przyrody, w melancholii do- 
chodzili do jednakowego wniosku, że 
żadna wiosna nie trwa wiecznie — na- 
wet wiosna pierwszej miłości. 


= 
ROZDZIAŁ SETNY. 
GAWĘDA MŁYNA. 

Kiedy samochód, wyjechawszy z la- 
su, zbliżał się do pałacu grzymowic- 
kiego, Grotomirska, śledząca w milcze- 
niu fachowe ruchy siedzącego przy kie- 
rownicy Stanisława zaczęła: 

— Czy pamięta pan jak kilka mie- 
sięcy temu — kiedy to po dokonaniu 
reperacji odwiózł pan samochód — za- 
proponowałam panu taką samą wspól- 
ną przejażdżkę? Podobnie jak wtedy 
tak samo i teraz skierowuję pod adre- 
sem jego analogiczną ofertę: czy wo- 
nie zech- 
ciałby pan objąć u mnie tej posady? 

Propozycja ta wydała mu się aż zbyt 
ręcącą. 


Młody człowiek dość już miał odlud- 


Choć nej wsi, a równocześnie mie mosiądałlcy w: lokajskich 


w szko- 
kół 


dziecko zostanie bez .sprzęciwu prze- 
niesione. À 

Wobec zbliżającego się rozpoczęcia 
roku szkolnego nastąpił masowy pow- 
rót ze wsi i uzdrowisk. 

Na szosach podmiejskich widzi się 
już, jadące w kierunku Łodzi, wozy na- 
ładowane ruchomościami letników, Po- 
wroty ze wsi wzmogą się pod koniec 
bieżącego tygodnia i w początkach 


kolonij letnich. Remonty 


Łodzi zabrakło miejsc w szkołach dla 


Obecnie odbywają się wędrówki 
dzieci z jednej szkoły do drugiej. Rodzice 
bowiem, którzy zmienili miejsce zamie- 
szkania mają prawo prosić o przeniesie- 
nie dziecka z jednej szkoły powszechnej 
do innej, położonej najbliżej obecnego 
miejsca zamieszkamia, W sprawach 
przeniesienia dzieci winni rodzice, zwró- 
cić się do władz szkolnych przy ul. Po- | przyszłego. „A zaa 
morskiej nr. 10 osobiście, lub pisemnie, Coraz więcej młodzieży widzi się już 
podając adres nowego zamieszkania, a! również na ulicach miasta. 


Grzech młodej Iwowianki 


Niewesołe perypetje panienki, która chciała być 
gwiazdą filmową = 


Stefcia Morawska roiła o karierze | D- t. „Dziewczyna z przedmieścia“, z 
i filmowej. Ale — żeby jechać do Holly-; Stefcią, jei siostrą i nieco pechowym 
wood i dać się poznać reżyseróm i in- | Hiszpanem w rolach głównych. 
nym wielkościom z pod znaku X muzy, Nadto w numerze szereg dodatków 
trzeba było mieć pieniądze. Urocza specjalnych: moda; kosmetyka, aktual- 
Stefcia, zrywając ze skrupułami, potra- | ne wskazania dla gospodyń, rady Ivy, 
fila zaopatrzyć się w potrzebną jej go- obszerny dział humoru, rozrywki z na- 
tówkę. Ale czy udało się jej zostać | grodami, wskazówki z zakresu wycho- 
' gwiazda ekranu? Nie odpowiadając na wania i t. d. Do nabycia wszędzie. — 
to pytanie radzimy przeczytać najnow= | Cena 30 groszy. 
szy, 168 numer „Co Tydzień Powieść, |! 


imama |SCHONY przeciwgazowe 


który przynosi Ww 
A. Horak i „Tow” -w fabrykach łódzkich 
, 33 : 


$ Lsk Jak się YA, w tot 
udowane są obecnie dalsze schrony 
inspekcji pracy przeciwgazowe na wzór schronu * jaki 
cze podpisaną zostanie umowa likwida- 

cyjna i zatarg będzie skończony. 


znajduje się na Placu Wolności. 
Schrony te jednak będą nieco mniej- 
J, sze i nie tak bogato wyposażone, mo- 
W fabryce „Tow“ przy ul. 11 Listo- gące jednak służyć do ochrony ludności 
pada wynikł wczoraj zatarg na tle nie- na wypadek wojny gazowej. 


| 


‘Wonorowania' umowy zbiorowej przez Narazie schrony takie budowane są 
pracodawce: set A . Akyamnga winst. g (MA terenach fabryk kilku większych za- 
` Wskutek złożenia skargi przez robo- |kładów przemysłowych w Łodzi i prze- 


jeszcze iznaczona dla robotników oraz personelu 
biurowego zatrudnionego w tych za- 
kładach. 

W najbliższym czasie wyjść ma roz- 
porządzenie mocą którego schrony będą 
musiały istnieć przy wszystkich zakła- 
dach pracy, zatrudniających większą 
ilość robotników. =“ 

e 
jesteś pełnoletni więc nie mam zamiaru 
mieszać się w twoje sprawy. 

Gniew starego był o tyle usprawie- 
dliwiony, że kowal dążąc do ożenienia 
warsztacie kowalskim, kując gwoździej syna z córką bogatego młynarza, przy- 
do bron, obręcze i podkowy? Nie, zro-| wiązał się mocno do tej myśli tem wię- 
zumiał dawno, że nie była to odpowied-|cej, że małżeństwo owo zapewniłoby 
nia dla niego praca. Staszkowi pewną i spokojną €egzysten- 

Mógł wprawdzie wyrwać się z tej| Cie. | | 
beznadziejności przez małżeństwo, z Niepotrzebnie robiłem z gęby cho- 
Anką. Ale Stanisław, nie kochając cór-||EWĘ — złościł się dalej. — Już żeśmy 
ki młynarza, nie kwapił się bynajmniej ustalili, z Jakubem to i owo, aż tu nagle 
do małżeństwa z nią tem więcej, że niej PA 


itników do inspekcji pracy, 
wczoraj odbyła się konferencja porozu- 
miewawcza, na której właściciel firmy zo 
bowiązał się, iż w ciągu tygodnia spo- 
rządzi listę płac, którą przedłoży do za- 
twierdzenia inspekcji pracy, poczem bez 
względnie będzie ją honorował. 


tyle siły, ażeby zdecydować się na po- 
wrót do miasta i kontynuowanie dawno 
przerwanych studjów. 

Czy miał do końca życia stać przy 


nicz rozmyślił się... I co teraz powiem 

uśmiechały mu się ustawiczne scysje z| młynarzowi? 

ambitnym i chciwym władzy przyszłym — Co ma się mu ojciec tłumaczyć— 

teściem. przerwał mu eks-student — przecież 
Czyż więc nie lepiej było przyjąć| nie byliśmy jeszcze z Anką po. słowie. 

posadę u hrabiny Grotomirskiej i w ten|A zresztą fakt, że przyjąłem pracę u 

sposób odzyskać upragnioną wolność? | hrabiny Grotomirskiej nie przekreśla 
Już raz — w chwili gdy los kazał|jeszcze moich matrymonialnych ewen- 

mu się zetknąć z Karolem Orniczem — | tualności. _ NZ NAN 

snuł podobne perspektywy: przez dwa, , Chociaż mówił niby logicznie, oj- 

trzy lata oszczędzać, zebrać trochę pie-| SIEC niebardzo w to wierzył. Jeszcze 


niędzy a potem wrócić do miasta i skoń| mniej uwierzyła w to Anka. 
Kiedy dziewczyna dowiedziała się © 


czyć studia. 
Plany podobne odżyły w nim i te-| decyzji Staszka, lekko zbladła. 
raz. Nie zastanawiając się wiele, oświad| Intuicja powiedziała jej, że gdyby 
chłopak kochał ją szczerze, figdy nie 


czył krótko: 
— Dobrze, pani hrabino, z radością |przyjątby posady, która rozłączy ich na 
przyjmuję propozycię pani i obiecuję| czas dłuższy. 
dołożyć wszelkich starać, ażeby okazać Ciężko jej było oswoić się z myślą, 
się godnym jej zaufania. że Staszek wyiedzie, Od wielu miesię- 
I rzeczywiście dotrzymał słowa. [Cy krążyła dookoła kuźni, ażeby choć 
Kiedy Szymon Reczyński doie- zdaleka zobaczyć sylwetkę ukochane- 


dział się o postanowieniu syna, wpadł 
w prawdziwy gniew. 

— Sam nie wiesz, czego się trzymać! |szczerze i gorąco. 
— mówił gniewnie. — Raz pachnie cij; Staszek Reczyński — eks-student, 
nauka, raz żeniaczka, to znów uśmie-|o którym tyle mówiło się we wsi — był 
cha ci się służba u obcych... Jeśli tojjej pierwsza miłością. 
ostatnie przedkładasz nad resztę, to i` 


Nie była słodko ckliwą, niemniej pro- 
ste, dobre jej serce umiało kochać 


dobrze: służ sobie jaśnie pani i gnij ple- 
ukłonach. Ostatecznie 


(Dalszy ciag jutr). 


Napisał specjalnie dla „Expressu“: Bogdan Lot. 
ee 


| CZŁOWIEK SZUKA 


Sensacyjny rom 


SB WWSYTJ 


STRESZCZENIE OSTATNICH ROZDZIAŁÓW. 
tlalecki, pracownik biura Wernera, na- 
rzeczony Wikty Rogoszówny. usiłował 
Skruść z kasy pieniądze.. Zastał go przy tem 
Werner i zmusił do napisania listu, w któ- 

ryn: Halecki przyzuaie sie do kradzieży. 
Starą Walczakowa sprzedaje swe rucho- | 


— Proszę pani... — przysunął się 
Werner do niej. — Niech mnie pani wy- 
słucha cierpliwie,, dobrze?... Powiem 
tylko kilka słów.... kilka słów... Otóż 
chodzi mi o.to, że chciałbym wytłuma- 
mości: czyć się przed panią... Ja wiem dosko- 

W starem ubraniu zmarłego syna znaj-| nale zdaję sobie sprawę, że pani źle 
duje „list do prokuratora, dotyczący rzeko-|o mnie myśli, że ma pani o mnie bardzo 
że Krauser upozorował mord na swoj os. | Uepochiebne zdanie... Ale wysłuchała 
bie i pojechał zagranicę. Jego żona podjęła | PATH tylko jedną stronę, a powinna pani 
asekurację. Po 10 latach wrócił do Polski i mmie wysłuchać... Starałem się O to, 
jako Hugon Werner. » | szukałem okazji, by spotkać się z panią 
Bow a Pera zai Kat Aei i pomówić, ale... nie udało mi się... Te- 
informacje u swego wykolejonego wujka, | AZ dopiero szczęśliwym zbiegiem oko- 
zwanego „Japońcem” Ten zmusza ją dojliCZNOŚCIi.... nadarzyła się sposobność, 
ae wódki. Do tej samej knajpy wchodzi! pani > ią Go SAL Fanno MEY 

STACK. 7 — Pan wybaczy, — ściągnęła brwi 
y neo, k ASEDIAT Wikta — ale nie mamy z sobą nic do mówienia. 

pada do taksówki, 5 Ą 
TEVA: Może to było jeszcze aktualne przed 

kilkoma dniami, ale teraz już nie... Nie 
mam dô pana żalu... +» 

— To mnie nie zadowoli, proszę pa- 
ni... Takie powiedzenie: „Nie mam ża- 
Ju do pana“ nie sprawia mi żadnej satys 
fakeji... Zresztą, zdaję sobie sprawę, że 
nie mówi pani tego szczerze.. Panno 
Wikto, proszę się zastanowić: czy 
wszystkie okoliczności nie przemawiają 
za tem, że powinniśmy odbyć z sobą 


ucieka i 
czekającej na er- 


— Naturanie.... przytaknął. 
W takiej knajpie człowiek nie może być 
pewny życia... . 

Przyjrzała mu się uważnie, badaw- 
CZO. 

- Czoło jej pokryło się głębokiemi fal- 
Gami, łuki brwi zbiegły się wysoko. 
Myślała o czemś intensywnie, to dawa- 
ło się łatwo poznać po wyrazie jej 
twarzy. À krótką romowę?... Spotkaliśmy się te- 

Nagle ocknęła się z zadumy i Zn0-|raz w doprawdy niezwykłych. warun- 
wu uczyniła gwałtowny ruch w kierun- kąch.... Przysłużyłem się pani, powiedz- 
ku drzwiczek. ko: my nawet, pośrednio, a to powinno już 

Werner wyciągnął ku niej rękę, alejyptynąć na przychylniejszy stosunek 
ona odtrąciła ją i rzekła ostro: | pani do mnie... Zaraz, zaraz, proszę nie 

_ — Niech pan powie szoferowi, żeby rozumieć mnie fałszywie, bo nie mam 
sie ze Pójdę do domu na pie-|zamiaru zmuszać: pani do” zwierzeń.. 
ĘG..- 

— Ależ mie... zaprotestował » bez 
zbytniego przekonania. — Ja nie po- 
zwołę.... Opiekowałem się panią dotych 
czas i prawo to przysługuje mi nadal... 


Nie 6 to mi chodzi, rie , nić... Poprostu 
chce z.panią pomówić.... 
chcę pani dużo powiedzieć, a panią pro- 
szę o jedno tylko: żeby mnie pani wy- 
słuchała, żeby... 
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Właściwie jat 


SPRAWIEDL 


ans współczesny 


Waść. 


— W takim razie... — zawołał Werfżoną, nie brał zupełnie pod uwagę.» 
ner. — W takim razie, niech pani przy-|Elżbieta nie miałaby prawa mu nic po- 
najmniej pozwoli, bym odwiózł panią do| wiedzieć... R 
domu... Chcę być spokojny, że nic się Jakto? Przecie oña sprowadziła so- 
pani nie stało.... jbie tego Rogosza, który mieszka już u 

— Uważam, że to nie jest potrzebne nich od kilku dni... i 
— ściągnęła brwi. — Pan jest zbytnio | Więc on ma też takie same prawa! 
troskliwy... i — Ale dobrze się stało, że nie 'za- 


— To jest mój obowiązek!... — za- Wiozłem tei dziewczyny do siebie... —. 


wołał patetycznie, niezrażony jej nie- powtórzył w myśli. - 
chęcią. — Los sprawił, że stałem jsię' ; „te y 
dzisiaj pani opiekunem, powiem nawet: korzystając z jej omdlenia, zaprowadził 
wybawcą... Bardzo mi przykro, że nie ią do siebie. Odzyskałaby przytomność 
docenia pani tego łaktu, Że nie czuje| zrobiłaby mu piekielną awanturę. 
pani dla mnie choćby iskierki wdzięcz-|  Tyleby tylko miał z tego! 

NOŚCI... i O, nie, względem tej dziewczyny” 


P> ; a itrzeba zastosować inną taktykę, trzebą 
Już panu za to podziękowałam....: PEREN 


* ssnin MI 
— odrzekła; nie mogąc ukryć rozdrażnie Nic, że tożnotrwa dłużej — ta miała 


nia. — A jeżeli zależy panu tak bardzo '. 4 

na tem, żeby mnie odwieźć do domu, lest waa ONAE BERRA s 3 
d ię... Musi pan przyjąć tem Werner skierowali spojrz 

POZ ZEE SIS pan przyja” Wiktę... Śliczna, Śliczna!.... 


A awa noje wanni ŻA szy wa| I młoda, i Świeża, i zgrabna! Dopraw 
runek: ja zapłacę szoferowi, drugi wa-! R: E Sri bę” 
runek: nie wen pan ge imh, rozma- c, sok: jej było dla takiego Halec- 
i iego.... eege . ! 3 
pial na temat Haleckiego... Zerwalam Co ona w nim widziała, jAk mogła 
— Bardzo dobrze pani - zrobiła! 
| wybuchnął . nieopanowanie. — On nie mar aniol 
byť dla pani... | t ar CORCZYWIBCSZA 
rank Ra za W i No, ale zerwała z nim... Niewątpliwie 
o tej sprawie nie mówić... [z tego pówodu, że dowiedziała się odeń 
— Przepraszam —zwóbił pokót- |? jego, zamachu na kasę firmy „ilona: 
ną minę, — Wyrwało mi się, ale już nie co"... To dopiero dureń — wszystko jej 


wspomnę o tem ani słowem... Przepra powiedział!... Dobrze się stało! 
.... - wa aks ? » . WE 9 
szam, przepraszam... A teraz powiem Sam los pcha mi tę dziewczynę 


i E ET AE ; jęcia,+. — ner, coraz 
s Aahe ióEKAĆ Miejskich +: dw obięcła,.„.— myślał Werner, coraz 
] 


— że kochała się w 


3 więcej zadowolony. — 
s:sQddhylit: szybkæipodatszoterowi AAA EE wh 
adres Wikty. Zgrzytnęły hamulce, po-łwiek, a tu taki zbieg okoliczności. 
czem samochód zatoczył łuk i pomknął | Znalazłem ją w taksówce — sytuacja, 


I tak nicby tem nie wskórał, zdyby, 


Chwileczkę....* proszę. posłuchać... 

— Bardzo panu dziękuję za opiekę 
— przerwała mu gwałtownie. — Rze- 
czywiście, dzięki panu, a właściwie dzię 
kr tej taksówce udało mi się uniknąć 
niebezpieczeństwa.... Mam nadzieję, że 
nie sprawiłam panu zbyt wiele kłopotu 
moją osobą... Jeszcze raz dziękuję... 

— Chwileczkę.. chwileczkę... — za- 
trzepotał Werner rękami. — Niech pani 


jeszcze nie wysiada... chciałbym z pa-|. 


nią pomówić.... Nie, stanowczo nie mo- 
że pani pójść do domu o własnych si- 
lach... Pani jest blada... pani powinna 
stanowczo odpocząć... przyjść nieco do 
siebie... 

Cień zastanowienia przeniknął przez 
jei twarz. 

Werner patrzął na nią wyczekująco. 

— Ma pan słuszność... — odezwała 
się wreszcie dziewczyna. — Nie 'po- 
winnam póiść do domu na piechotę... 
Wobec tego wezmę dorożkę i pojadę do 
domu... Niech pan powie szoferowi. że- 
by się zatrzymał... Zaraz, gdzie to je- 
steśmy?.... — wyijrzała przez szybę na 
ulicę. 


w przeciwną stronę. AE, ijakby żywcem wzięta z romantyczne 
— Bardzo mi przykro, ale muszę pa| , Jechali przez pewien czas w milcze-, go filmu... A swoją drogą, jestem cie- 
ni odmówić... — przecięła niecierpli-|"lu. Wikta siedziała zamyślona, nie;kąw, co ona robiła w spelunce Kacapa? 
wie. — Przedewszystkiem czuję się w | zwracając uwagi na Wernera. | W tem coś musi być, to jest jakaś tajem 
tej chwili fatalnie...! a pozatem... wiemi+. Ten zaś palił papierosa i 
wszystko... W każdym fazie wiem ty-|myślał o czemś w skupieniu... | wiedzieć czegoś o tem?... . 
le, że to wystarczy, żebym nie czuła dla Słychać było rytmiczne furkotaniei Taksówka mknęła przed siebie całą 
pana sympatii... Dowidzenia.... motoru samochodowego. isita motoru. Wydostała się już ze stre- 
Rezdzīiałl 566 iiy śródmiejskiej i poczęła teraz podska= 


|kiwać na wyboistym bruku oddalonych 
Nikita Zaprasza Pernera od centrum ulic i uliczek. 
do siebie... 


Wikta siedziała ciągle zamyślona. 

Gdy Werner odezwał się do niej, 

drgnęła niespokojmie, bo zapornniąła zu 

BĘ o A : . |pełnie o jego obecności. Skierowała na 

W serce Wernera wstąpiła nadzieja. ma romantyczną duszę i lubi ludzi szla- | niego spojrzenie. À 

Nadzieja, że uda mu się zdobyć tę dziew chetnych... No, trudno — będę udawał — Mówił pan coś? — zapytała szep 

czynę. 'człowieka bardzo szlachetnego... Frm....| tem.. Jednocześnie westchnęła jakoś ze 
Zdawał sobie sprawę, że nie będzie dobrze się stało, że nie sprowadziłem 
to sprawa taka łatwa. że będzie musiał jej do siebie... Ona by mi nigdy nie wy- 
pokonać wiele trudności, zanim osiągnie baczyła, uważałaby mnie za łotra... No, 

swój cel. a pozatem — NOE to nierozsądny krok | nią... co pani robiła w tamtej zakazanej 

> 


głowy. — Otóż... to jest... pytałem pa- 


smutkiem. 
Ucieszył się bardzo, gdy mu Wikta z mojej strony.. Przecie ona mogłaby jknajpie... Bardzo przepraszatn.. może 
powiedziała o zerwaniu z Haleckim... 'się u mnie spotkać ze swoim ojcem... nie życzy sobie pai, bym o to pyłał?... 
A więc jedna przeszkoda — i to bar- Phi, toby dopiero była heca!... Zupeł-| Ale mam wrażenie, że to pytanie nie na- 
dzo poważna — została usunięta!... Inie o nim zapomniałem... Dzięki Bogu, 
— Muszę siłę przed nią zgrywać...— że do tego nie doszło... | 
układał sobie * teraz w duchu. — Ona _ Tego, że i on mógłby się spotkać z 


(Dalszy ciąg jutro) 


Przygody bezrobotnego Kuby 


Kuba słyszał jak przez radjo 
Śpiewał mistrz nasz Jan Kiepura, 

A tłum ryczałt: — Niech nam żyje!» 
Brawo, Janku!.. Wiwat!.. Hurrrra!* 


Na ulicy alarm powstał, 
Bo myślano, że mordują 

I wezwano policjanta, 
"By mordercę szybko ujął. 


Biedny Kuba!.,. Znów na marne 

Poszły jego chęci szczere, 

Bo w areszcie ostatecznie 
Zlikwidował swą karjera © "+ Won 


— „Też spróbuję — myśli Kuba — 
Artystyczną obrać drogę... 
Choć nie jestem ze Sosnowca, 
Lecz zaśpiewać przecie mozę"... 


+ i 


— Owszem... — przytakuął ruchem 


Już nie miałem, 
żadnej nadziei, że zobaczę:ją kiedykol= os 


również nicza historia... No, może uda mi się do 


rusza żadnego z pani dwuch waruńków. 


El 


_ ‘myśleć poważnie o wyjściu za niego za ` 


wa 
Saf 
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a cj æ 
z 
Zycie Pabjamic 
| » BÓJKA PIJACKA. ; Przemysłowców Chrześcijan uchwalił opodatko- 
Dwaj robotnicy sezonowi, po długotrwałym jwanie członków na Fundusz Obrony Narodo- 


strajku otrzymali zaliczkę w wysokości zł, 20|wej, 
Z TOW. ŚPIEW. IM. MONIUSZKL 


każdy. Udali się wówczas -dó restauracji. 
wyjściu z knajpy obaj przyjaciele będąc dobrze Z dniem 25-tym b. m. rozpoczyna sezon Tow. 
Śpiewacze im, Moniuszki, 


| PONENS wszczęli między sobą bójkę. 
alezak Roman, zam przy ul. Szpitalnej 25) W każdy wtorek į niedzielę — chór męski, 
| otrzymał uderzenie butelką w głowę od swego czwartki — sekcja mużyczna. 
ar ira Woźniaka Jana, zam. przy ul. Pięk- POŻAR. 


nej ne, |i W Karniszewicach pod Prhbjanicami zapaliła 

Dyrekto więzy oczy ża się szopa. Straż Pabjanicka wziete jek PP 

m i z ze zpieczalni a 

Społecznej wizytowali kolonię Tetnią GR dzieci ai WZUWYTIA 90. BONGE U QDRDZA 
KRADZIEŻ GĘSI. 


w Nieborowie woj. Kieleckie, 
Z zamkniętej komórki nieznani sprawcy skra- 


Z zadowoleniem stwierdzili, że warunki po- 
bytu dziatwy są dobre. Dzieci żadowolońe ijdji 5 gęsi na szkodę Hansa Karola, zam. przy, 


[| 
f 
opalone, żyskały na wadze, 


EXFRESI w 


Piottków Tryb., 24 sierpnia. 
Na Szlaku kolejowytn Piotrków = 
Baby, w pobliżu bloku Moszczenita, 
wydarzył się straszny wypadek, które* 


Grzywaka stanowisko komendanta P. P, na po- 
wiat łaski objął p, Kruziewicz Wacław, dotych- 
czasowy komendant P. P. na powiat turecki. 

Od chwili śmierci *kom. Grzywaka, funkcje 
komendanta pełnił zastępczo p. Ledpold Kwa* 
pisz komendant P. P, w Pabjanicach, i 


ul. Leśnej nr. REPERTUAR KIN. 
ZBIÓRKA NA F. O. N, | NY PERSONALNE W POLICJI. OŚWIATOWE: — Ge weselna”, 
Osczkólaże przez Bolesława LUNA: — „Zawsze b ędzi by 


as CODY i śmierć ś. p. 


ścia PRORA ENO 
ze stałemi 


| LECZNICA iiiam 


dla chorych na USZY, nos, gardło i płuca | 
PIOTRKOWSKA 67, tel. 127-81 


9—2 r. p. 4—8 wiecz, przyjmuje Dr. Z. Rakowski | 
Przy lecza!jcy czynny jest Gabinet Roentgen do wszelkich || 
prześwietlań i zdjęć. Wezwania na miasto. [| 


/'BEKUKOROKANEKNZNORECASOWEANOBENNAKAM 


KAPELUSZE DAMSKIE 


na sezon bieżący 
poleca Salon Mód 


„BAENIENA* 
€; e, Zawadzka B 


ejście p. bramę 


tek roku szkolnego 3 września. 
nie od 9 


SZYJĘ, WYKWINTNIE 


BIELIZNĘ Ę MĘSKĄ 


pó cenach bardzo 
Przyjmuję ei wszelkie 
eracje 
ul. 6- go "Sierpnia 76 
16, Ill p. 


KE pci film zdrady, sensacji, szpiegostwa, zabójstwa i miłości. Robert Taylor, 


|konedioiramat tryskąiący humorem i dowcipenw: W „rolach głównych: Clark Gable i 


je 0 8 OBAMY 


boś KJ 
a 


Mi I dni następnych! 


Arcywesoła komedja p. t. 


W roli głównej Charies Langton, 


POWRÓCIŁ, 
spec. chor. wenerycznych, skórnych 
1 seksualnych 


Cegielniana 11, tel. 238-02 


od8-121 od 4-9 AA i święta od 9-1 
oai A 


spec. hor wenorycznych, skórnych, 
CHORDA: SKÓRNE į WENERYCZNE evei 1 moczopłełowych 


ago Si f 
zachodnia 6 64, tl Wilona EC i ea 


przyjmuje od 12—-2 | od 7=8.30 wiecz świeta od 9—12. 


w niedziele | wieta od 10—12 wòl LECZNICA PIOTRKOWSKA 294 
LECZNICA ICA OMEGA ) 


etniky 
WRITE ERSA 


Dr. Różaner z Wiśniowej Góry, L : przy przyst. traw» pabian. 
~ razy dziennie przyjm. lekarze we 
Speciali Stróżewa; ÓW NA 9, tel 142-42 wszystkich specjalność ach. 
pecjalista chor. wenerycznych, skór- sia lekarze fx | wszytkich spe GABINET DENTYSTYCZNY 
nych i seksualnych Kraszewa clalnościach — Analizy. Roentgen od il rano do 8 wiecz. 


ZIN 2 z Kwarc. Gabinet dentystyczny czynny 
Codziennie już od 6rano można Porada 3 £ 


nabyć „REPUBLIKĘ Prywatna Przychodnia 
i EXPRESS“ w wiliiwENEROLOGICZNA 


Chor. wenerycznych | skórnych 
Kawuli, vis a vis Chłodni od 8 rano do $ wiecz. w niedz. $— 


NARUTOWICZA 9 tel. 128-98. 
T od 9—1 I od 5—9 w. 


u. BIBERGAL 


choroby skórte, weneryczne I seksualne. 


PORADA 3 ZŁ. 


kmi H. LUBICZ 


Spec. chorób sórnych, wenerycznych 
| moczopłcłowych POWRÓCIŁ 


l 
| 
i 
powrócił 
t 


ZAWADZKA 10, tel. 106-30: u Jamnika sca. oe kobieta lekara (CEGIELNIANA Nr. 7, teleion 141-32 

Przyjmuje od 9—11 rano t od 5=8 WJ "Anna t TRKOWSKA 161 | Przylmuie od g. 8—10, 12—2 | 5—8 w. 

| W niedziele į świeta od 9 do 1 pp. |Doktór REICHER PORADA 3 Zt- W niedziele i świeta od 9—11 rana 
DR. MED. 


SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
WENERYCZNYCH i SEKSUALNYCH 


Vena TECKNA S$, Kanto r D.H. liufszfadi 


Przyjmuje od 8—11 rano i od 5=—BiSpeci. chor. skórnych | woneryżznychi AKUSZER-GINEKOLOG 
wiecz. w niedzielę i święta od 9=12|piOTRKOWSKA 90, Telefon 120-48, mieszką obecnie 


KUCJA MAKOWER e 


Przylmuje od 8+2 i od 6-=9 Witcz.ć 
w niedziele i świeta od 8= 2 pó poł. Przylmuje od 9—11 | ód 5—7 wiecz. 
ICHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 
(Kobiety i dzieci) 


Kiagzkowa Dr. Rundsziein 
i wenerycznych i seksualnych przeprowadziła się na ul. 


POŁOŻNIĘTWO í CHOROBY AKUSZER. GINE' OG 
TRAUGUTTA 9, tei. 262-93. KILIŃSKIEGO 61, tel. 15255. IECE. 


Te'efon 
d 8 — Il-ej i od 6 — 9-tej wieczór przyjmuje od 9—11 i od 6—8 wiecm SIOFRKOWUKA 99, tel. 213-66- POMORSKA ł; 127-84 
niedzielę i święta od 9 — 12.30 — przyjmuje codz, od 10—12 i 5—8 Wiec 


Dr. .ZYW 


l CHIRURG 
POWRÓCIŁ. 
11 Listopada 17, tel, 123-41; 
Przyjmuje od I — 2 i od 4 — 7 wiecz. 


— nana 


I- HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób skórnych, 


Przyjmuje pd 8—10 ï, i 4—8-0i. 


Z prawami szkół państwowych 


GIMNAZJUM ŻEŃSKIE PESIIN 
im. Gecylii Waszezyńskiej 


ul. Legionów 15 — tel. 219-00 


Egzaminy wstępne w dn. 31 sierpnia, I i 2 września o godz. 9 rano. Poćczą* 
Kancelatja czyniia od 24 sierpnia codzien- 
4. 


złożw! dar ma do- 
tbrojemie Armii 
do dyspozycji Gem. 
Rydza Smigłedo 


„Sekrety Marynarki Wojennej" 


, EE Dodatki PAT. Początek ò godz. 4 popoł. w sob. i yna o godz. 12-ej. 
O ©900*6099900790990PO0YPOPGPOGOWYPODSTO0GDEGY 


Nalrogami SZANGHAI 


000000 0©6209009000900270979099009909790000V 0900009009 0790099 0000009090900900090999090000900 


Dris | dni nastepnych! 


Najpotężniejszy film 
afrykański p. t. 


Nr. 287 


Sfraszna śmierć 17-lefniego Ghdopza 
na szlaku kolejowym Piotrków—Baby 


go ofiarą padł 17-letni Bolesław Mojda. 

Trudnił się ón od dłuższego czasu 
kradzieżą węgla z pociągów towaro- 
wych. Dziś młodociany węglokrad usi- 
łował wskoczyć do biegnącego w biegu 
pociągu towarowego, 
kierunku Piotrkowa z ładunkiem węgla. 

Chłopiec skoczył tak nieszczęśliwie, 

że dostał się pod koła. 

Moida uległ obcięciu obu rak i nóg. 
Strasznie zmasakrowany kadłub węgio- 
krada przewieziono do szpitala w Piotr: 
kowie, gdzie Mojda wkrótce zmarł. 


zdążajacego w 


i Szkoła 


Jean Parker i Jean Hersholt. 


„SKANDALE MILJONERÓW. 


Constance Bereti 
M tis Frege od 50 6 gr. 


SNEEN 
KING T TEATR 


AB Pocz. o godz. 4. ? Niesamowite przygody. wśród dzikich Maonan 
** 2% erect yo c rów er pO 

Dr. 

med. WOłkowyski Baczność M. GLAŻER „gi 


ZIOMKOWSKI(. NITECKI 


"SPEC. CHOROB SKÓRNYCH, WENE- 
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 
NAWROT 32 front | p Tel, 213-18 
ga 8 do 9.30 rano i od 5—9 wiecz. 
W niedz, i święta od 9—12 w poł. 


wti TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, moczopłciowych 


Zawadzka Ó ;; 


AP 234-12 
od 8=11. od 2=4 | od 6—8 wiecz, 


I. Niewiażski 
Specj. chor. weńerycznych, skórnych 
Ą 1 seksualnych 
ANDRZEJA B, telefon 159-40 


Przyjmuie od 8—11 rano i od 5-9 
w niedziele i święta 9—12. 


WIŚNIOWA + GÓRA. Żazinał pie pies (wi ilk) 
Żawiadomić telefonicznie za wynagro- 
dzeniem. Wiśniowa Góra tel. 8 lub 
Łódź 204-22, 

ZAGUBIONY weksel na zł. 50.—, plat- 
ñy dnia 17 Września r.b. na zlecenie 
E Mendelson, wystawca Ch. Rzener. 
Powyżsży weksel_unieważniam. 


UWADZE SZ. PAŃ! Znany zakład fry- 
zierski F. Tatarka, Drewnowska 11, 
tel. 244-15, obniżył ceny trwalej ondu- 
lacii na zł. 6— Wykonanie iak dotąd 
pierwszorzędne. Ondulacia parówa lub 
elektryczia, z półroczną gwarancją. 

En 


a z m z 


Wyścigi w Helenowie 
z udziałem olimpijczyków 


W najbliższą niedzielę odbędą się w Łodzi 
na torze w Helenowie wielkie wyścigi kolarskie 
przy udziale olimpijczyków, organizowane przez 
ŁOZK. Zapewniony już jest przyłazd Starzyń* 
skiego, Oleckiego 1 Napierały, który startować 
będzie po dyskwalifikacji I który wykazułe zna* 
komitą tormę. Pozatem przyjedzie również Mie 
czysław Kapiak. W programie wielkiej imprezy lekkoatletycz= 

Start wymienionych kolarzy zapowiada się nej, którą organizuje jutro na swym stadłonaie 


Niemki nie st 


ibawił w  stollcy udoło się zapewnić przyjazd 
najlepszych polskich biegaczy Kucharskiego i 


tym ciekawiej, że wezmą oni udział w wyścigu ŁKS. zaszły zuaczne zmiany. Olimpijki niemiec I Noli. 


parami na 100 kim, (250 okrążeń toru). | kie pod dsc an A Eberhardt po niedziel- 

W wyścigu t eźmie ndzjał również 7 par TYm starcie w Warszawie zrezygnowały z przy 
RZ. aeria Aer gp add adcie jazdu do Łodzi, jednak kierownikowi sekcji leks 
się szereg ciekawych biegów sprinterowskich. "Pat!etyczne] ŁKS-u dyr. Lubawskiemu, który 
Zawody rozpoczną się w FHelenowie 6 godz. 15., 


ŁKS. gra w niedzielę 
"w Swiętochłowicach 


W najbliższą niedzielę ŁKS. rozegra mecz Łódź, 25 siefbnia. 
ligowy wyjazdowy ze Śląskiem w Świętachło- Godzina 7.30 wieczorem. U wejścia na dwo- 
wicach. ŁKS. znajduje się obecnie w rewelący|-;rzec Fabryczny gromadzą się tłumy ludzi, cisną 
nej formie jednak Śląsk, który walczy o utrzy= | się, rozprawiają żywo, są rozgorączkowane... 
manie się w Lidze ua własnym ierenie jest prze, Deszcz pada coraz większy, a tłumy rosną i ro- 
ciwnikiem trudnym do pokonania, sia. 

Łodzianie wystąpią przeciwko Śląskowi wj Co się stało? — padają pytania zaintrygos 
składzie identycznym w jakim grali z Ruchem. wanych laików - podróżnych, wyleżdżających 

Poza meczem Śląsk—ŁKS$. odbędą się w kra- , lub przyjeżdżających. | 
ju 30 bm. mecze ligowe-mastępuiące: Warsza- ak to państwo nie 
wianka—Ruch w Warszawie, Garbarnia—Legja | któryś ze sportowców — czekamy na nasze 0- 
w Krakowie, Pogoń—Wisła we Lwowie, Śląsk—| limpijki Kwaśniewską i Wajsówne. 

ŁKS, w Świętochłowicach i Dąb—Warta w Ka- bo to one wyjeżdżają czy przyjeżdża- 
towicach. Az nagabuje w dalszym ciągu jakiś młodzie- 

O wejście do Ligi zostaną rozegrane pozo- = 
stałę mecz grupowe: Brygada—Unja w-Czę. Lecz w odpowiedzi słyszy głośny śmiech 


stochowie, HOP —AK$. w Poznani, Pogoń = bo jakże można nie wiedzieć, Skonłudowany 


Polonia w Stanisławowie, RKS.—Cracovia w 
Hajdukach, 


Mecz lekkoatletyczny 


dworca, zawstydzony w sposób widoczny. 
A tymczasem tworzą się dwa sznpalery, bo 
lada chwiła przyjeżdża pociag z Warszawy. 
Przyglądamy się bliżej twarzom zebranych. 
Niemal sami znałomi: sportowcy: znani nam ġo- 


- klubów fabrycznych brze z holsk łódzkich czynni lub już nie czynni, 
lecz sport nadal mHujący. Działacze klubowi, 


W niedzielę odbył się w Pabiani-, prezesi, dziennikarze, kierownicy sekcy], bokse- 
cach mecz lekkoatletyczny dozę rpa Badr ró. 
c ć ie. ęzie s z n wsp 
powiem zwycięstwem ladzian w sło-| gin Jednom node oczekiwaniom 

sunku 107::81 pkt. 11] stopniowo hodzi w ulewę. Mokna I 
Wyniki były następujące: mężczyź- kaja cierpliwie. Na schodach Í na tarasie panor 
ni: 100 mtr. 1) Chmielewski (Zi.) 11.1 s:|} panowie z kwiatami To zarządy ŁKS | Se 
2) Bystry (Zið 11.7 s., 400 mtr. 1) By-] koła, bliska rodzina, złomkowie Walsówny z 
A ag, yta X A Eg KS z) ki A z sekundy na sekunde wzrasta jesz 
1500 m. 1) Lach .) 4.20, 2) Galewski , gar 
F 4 t hwila i pociąg sapiąc I gwiżdżac wtacza się 
(Zj) 4.27. Sztafeta 4100 m: 1) Ziedno-| pa a „ Jest godz. 19.42. I luta, 
czone 46,4 s. 2) KE. Skok wdal: 1) Ku- maaac SP p: 
jawski (Zj.) 6.34 m., 2) Chmielewski (Zi) 
6.22 m. Skok wzwyż 1) Kujawski (Zj.) 
1.65 m., 2) Bystry 1.60 m. Kula: 1) Fi- 
szer (KE.) 11.68 m., 2) Kujawski 10.68. 
Tyczka: 1) Kaszyński (Zj.) 2.90 m., 2) 
Bystry 2.80 m. Dysk: 1) Kujawski 33.40 
m. 2) Fiszer 31.70. s 


W Konkurenciach kobiecych najlep- 
sze wyniki były: w biegu 60 m. 1) Mi- 
chalczewska (Zj.) 8.8 s, 200 m. Zuchów 
na (KE) 30,8, skoku wdal: Michalczew= 
ska 4.50 mtr, w kuli: Borkiewiczówna 
(KE.) 9.51 mtr. 


Nadzwyczajne posiedzenie 
Polskiego Zw. Jeżdzieckiego 


Zarząd Polskiego Związku Jeździeckiego zwo- 
łał na dziś, to lest na wtorek, nazdwyczałnę po- 
siedzenie zarządu celęm rozpatrzenia sprawy o0- 
debrania Polsce srebrnego medalu olimpijskiego 
w Konkursie „Militari“, Na tem posiedzeniu za- 
padnie decyzja, jak Polska ma zareagować na to 
niesłychane postanowienie Komitetu Olimpijskie 
go konkursu „Military“, 


Sędziowie łódzcy 


na meczu Niemcy — Polska 

Wydział Spraw Sędziowskich ME ŁZOPŃ 
organizuje wycieczkę sędziów łódzkich na mecz 
piłkarski Polska — Niemcy, Sędziowie, którzy 
pragnęliby uczestniczyć w wycieczce proszeni 
są o zgłaszanie się do sekretarjatu do dnia 26 
bm. Sekretarjat czynny jest w środę od godzi- 
ny 18-ej. i 


Trójmeczlekkoatletyczny 
Polska—Węgry—Belgja 
Warszawa, 25 sierpnia. 

Polski Związek Lekkoatletyczny pro- 
wadzi pertraktacje z Węgrami i Belgją 
w celu zorganizowania w dniu 6 wrześ- 
nia w Warszawie trójmeczu lekkoatłe- 
tycznego Polska — Węgry <— Belgja. 
Pertraktacje ze związkami  lekkoatle- 
tycznemi — węgierskim i belgijskim zc- 
stały już nawiązane i sprawa organi- 
zacji trójmeczu znąjduje się na dobrej 
drodze. 


wiecie — dapówfańń | 


lałk-podróżny znika czemprędzej w czeluściach ! 


oj 
Kucharski I Noji pobiegną w Łodzi 1500 mir. 
na którym to dystansie Kucharski ma szanse po- 


startować będzie również Mittelstaedt, który w 


Jah iódź witała 


olimpijki Kwaśniewską i Wajsównę 


„dwie a wagony gwałtownie pustoszeją: naszych 
| olimpijek nie widać. Szmer rozczarowania,. Tłu. 


my entuzjastów są niezadowolone. 
t- Nie przyjechały, widocznie spóźniły się na 


i 
140 mtr. 
prawić rekord Kusocińskiego. Na tym dystansie! niewska. 


facharski i Nofi w Łodzi 


artują w jutrzejsz 
lekkoatletycznych 


ych zawodach 


obecnej formie powinien poprawić w towarzyse 
twie tak znakomitych biegaczy rekord okręgu, 

W rzucie dyskiem przeciwniczką Wajsówny 
będzie Ceizikowa, która rzuca ostatnio blisko 
W oszczepie będzie startować Kwaśe 


Obok wymienionych lekkoatletów w imprezie 
wezmą udział najlepsi zawodnicy lokalni: w sko- 
ku o tyczce Maciaszczykowie, Anikiejew, Kā- 
szyński i Pieli, w biegu 100 mtr, Radwański, By» 
stry, Marjusz, Chmielewski, w biegu 5 kim, Lach 
Wochna I Wróblewski, w biegu 400 mtr, Tyliń" 
ski, Mund, Mittelstaedt, Młotkiewicz i Poliński, 
w*biegu 100 mtr. pań Pacówna i Kamińska, w 
oszczepie pań Chruścińska, w biegu 200 mtr, 
Głążęwska i in. 

Impreza rozpocznie się o godz. 16.30 jednak 


| pociąg, albo przyjadą następnym, rezonuje ten | konkurencje z udziałem olimpijczyków odbędą 


i ów. Jakże tu czekać, kiedy nastepny przycho= 
dzi dopiero o 9-ej, a deszcz leje jak z ceba, Je- 
dyak tłumy się nie rozchodzą czekają nadal cier- 
pliwie, Ticzą widocznie pa coś. I cierpliwość zo- 
słała wynagrodzona. Jeszcze parę minut i przed 
dworzec zajeżdżają dwa auta, wyskakuje z nich 
olimpijczyk Kucharski i o dziwo Wajsówna i 
Kwaśniewska. f 

Jakto autami a nie pociagiem? Owszem po- 

'ciagięm, lecz na dworzec Kaliski, Sprawa zaba- 

wanego qui-pro-quo szybko się wyjaśniła, Panie 
zdecydowały się przyjechać w ostatniej chwili 
szybszym | wygodniejszym pocłagiem kaliskim, 
a gdy słę dowiedziały co się święci pośpieszyły 
czemprędzej autami na dworzec Fabryczny. Tu 
nie dano im dojść do słowa, orkiestra zagrała 
marsza, chwycorno je na ręce, zasypano bukieta- 
mi pięknych róż I gwoździków. 

— Niech żyją, niech żyją! — z entuzjazmem 
*podchwyciły tłumy rozentuzjazmowane i zado- 
, wolone, że jednak nie czekały daremnie. 
| W części oficjalnej powitał nasze panie prze- 
| dewszystkiem prezydent miasta Godlewski, dzię 

kującza osiągnięte wyniki na olimpiadzie, a na- 
stępnie kierownik okręgowego urzedu W. F, i 
P. W. płk, Gabryś, starosta grodzki dr. Wrofia 
prezes ŁKS-u dyr. Wolczyński, prezes Sokoła 
nit 

Zażenowane serdecznem przyjęciem, które 
Im zgotowała Łódź, Kwaśniewska i Wajsówna 
musłały prócz kwiatów przyłąć upominki, a na- 
stępnie pzy dźwiękach orkiestry zostały od- 
"wiezłone do miasta, a 


[Echa meczu Ruch-ŁKS. 


Drużyna mistrza Ligi wchodzi 
na boisko, 


bok: Trzej olimpijczycy Peterek, 

Wodarz i Król otrzymali kwiaty 
od Zarządu Ł. K. S.-u. 

oo 0 = SZJY M wos zda) 


Zawodniczka sowiecka 
bije rekord światowy 


Moskwa, 25, sierpnia. 

W mistrzostwach lekkoatletycznych Mos- 
«wy Wasyljewa pobiła rekord światowy na 1000 
mtr, osiągając czas 2.58 sek. Dotychczasowy re 
tord należał do angielki Lunn I wynosił 3.00,6. 


Turniej tenisowy 
dla juniorów 


W środę rozpoczyna się również w 
Warszawie na kortach Warszawskiego 
Lawn-Tenisowego Klubu w parku im. 
Sobieskiego, doroczny turniej tenisowy 
dla juniorów o puhar dyrektora Regul- 
skiego. W turnieju wezmą udział junio- 
rzy z całej Poiski do lat 16-tu, 


,się nieco później; pomimo atrakcyjności zawo- 
jdów ceny biletów luż od 25 zr. 

| Bilety w przedsprzedaży do nabycia w fir- 
mach: R. Kowalski, 11-go Listopada 26, A. Dietel 
Piotrkowską 157 1 Bar-Automat przy ul, Piotr- 


kowskiej. 


+ . 
. 


A z Warszawa. 25 sierpnia. 

(1) Jak się dowiadulemy, kierownik drużyny 
niemieckiej, p. Voss zmuszony był odwołać wy- 
prawę niemieckich ollmpijek do Łodzi po telefo- 
nicznej rozmowie z Berlinem. Powodem dęcy* 
zji były trudności urlopowe zawodniczek. 

W ostatniej chwili został również odwołany 
start Walasiewiczówny, gdyż kontuzia nogl, któ« 
rej doznała w czasie skoków wdal w niedzielę 
w Warszawłe nie przeszła, | 

Jest rzeczą przytem charąkterystyczną, że 
Walasiewiczówna uszkodziła sobie obecnie lewą 
nogę, zdy zaledwie zdążyła wylęczyć prawą 
nadwyrężoną w Rerlinie , 


Kto walczy w tenisowych 
mistrzostwach Polski 
Bydgoszcz, 25 sierpnia. 

W środę, dnia 26 b, m. rozpoczynają 
się w Bydgoszczy międzynarodowe mi- 
strzostwa tenisowe Polski, Turniej trwać 
będzie do dnia 30 b. m. i zgromadzi 40 
najlepszych rakiet Polski i wielu wybit- 
nych zawodników zagranicznych. Że 
zgłoszonych już zawodników zagranicz- 
nych definitywnie wezmą udział: Henkel 
Denker (Niemcy), Baworowski, Redi 
(Austrja), Henderwerck I, Stolze, David 
(Prusy Wshc.) oraz panie: Kóppel (Niem 
cy), hipa i Walentynowicz (Prusy 

sch.). 

Z czołowych rakiet Polski zgłosili się: 
Hebda, Tarłowski, Tłoczyński, Witman, 
Majewski, Spychała, Bratek, Bełdowski 
i Horain, Wśród pań walczą: Jadwiga Ję 
drzejowska, Zofja Jędrzejowska, Volk- 
mer-Jacobsen, Rudawska, Głowacka, 
Neumanówna, Konopacka-Matuszewska, 
Łuniewska, Kindermanówna, Siodówna 
i Putzówna, s 


Kajakowe mistrzostwa 
. Europy 
eM Duesseldóri, 25 sierpnia. 
W Duesseldoriie odbyły się kajakowe mile 
strzostwa Europy. 
W czwórkach pań mistrzostwo zdobyły Niem 
cy przed drugą osadą niemłecka I Austrią. 

W ledynkach pań mistrzynią Europy została 
Barlisowa (Czechosłowacja), przed  Erlwein 
(Niemcy) i Muskatew (Austria). 

W jedynkach dla seniorów zwyciężył w il 
nale Kainz (Austrja) przed Krassjierem (Ho- 
landja) i Kieckers (Niemcy), 

W dwujkach seniorów Wygrała para austrją* 
cka Hradetzky — Dormer. 


Ciekawawa impreza 


lekkoatletyczna w Szwecji 


Sztofthotm, 25 sterpnła. 

Wąkaristad w Szwecji odbyły słę międzyna* 
rodowe zawody lekkoatlefyczne z udziałem za* 
wodników amerykańskich, anglelskich. kanadyj= 
skich, włoskich i t. d. Sensacja zawodów było 
zwycięstwo Harbiga na 800 m. w czasie 1:52,2 
przed szwedem Ny I anglikiem Powell. W kalf 
wygrał niemiec Stoeck, osiągając 15,44. Na 1500 
mtr, pierwszym był niemiec Schaumburg w Czae 
sie 3:59. W skoku wzwyż Albritton (Ameryka) 
osiągnął 2 mtr. W rzucie dyskiem Carpenter 
(Ameryka) uzyskał 49,47; szwed Anderson zajął 
dopiero trzecie miejsce. W skoku o tyczce zwy» 
ciężył amerykanin Meadow, osiągając 4 mtr. 
Inge wyniki były nieco słabsze, - 
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Po ĉi latach niewoli 


OVENS PRZECHODZI DO ZAWO: 


Coś dla każdedo 


j Jaś bawi się w ogrodzie z synem sąsiadow 
— Plotrusiem. Na ziemi leżą gwoździe, młotek, 
deseczki i t. p. 

| — Nie powinieneś bawić się młotkiem za 
zwraca się ojciec do Jasia — Możesz leszcze 

uderzyć się w palec przy wbijaniu gwoździ. | 
| — Wykluczone, tatusiu.. — odpowiąda ma~. 
lec — Gwoździe trzyma Piotruśk 
x+ 
+ 
Mayer jedzie w przedziale dla niepałących. | 
W pewnej chwili wyciąga cygaro i zapala, 
— Przepraszam.. — zwraca mu uwagę Są-; 


| siad — Tu nie wolno palić... Za to grozi 
grzywna. 

— Jakiem prawem pan się wtrąca do nie- 

swoich spraw? — odpowiada Mayer — Kto 


zapłaci tę grzywnę: — pan, czy ja? 
g *& 
| Pan Hieronim ma maka pobrać się z panną. 
Weroniką. Nie dlatego, że mu się tak bardzo 
___ podoba, tylko że ma bogatego ojca. Panna We- 
romika chce wiedzieć prawdę więc zwraca się; 
doń: 
— Powiedz szczerze, czy podobam cl slę?... 
Pan Hieronim robi tajemniczą minę i od- 
nowiada: 


| 
| 
i 
| 
| 
| 
| 


skich murzyna Ovensa. Ponieważ Ovens 
odmówił wyjazdu do Sztokholmu i zo- 
stał zdyskwaliiikowany, przejdzie za- 


B. podoficer armji austro - węgierskiej Jan Giljum, wzięty został do niewoli ro- 
syiskiej w 1915 roku w Przemyślu, wysłany, osiadł na roli i ożenił się z rosian” 
ką. ży ad obecnie, po 21 latach ogarnięty tęsknotą za PRZE: wrócił 


~— Twoja buzia jest dla mnie jak słońce... 

— Dlaczego? 

— Bo.. bo nie mogę na nią patrzeć! 

ty 

Ormiańska zagadka: yi 

— Jaka jest różnica między „Klepurą“ 
„policjantem'*? 

— Nie wiem... Jaka? 
z — Niema żadnej, bo obaj piszą się przez „b“, 

— Jakto?,, Kiepura I acz A 

— Niet.. „Obaj”! f 

- Ly 

Panna Melanja zwraca się do swego tarze- 
czonego: 

— Więc napigałeś mojemu ojcu o naszych 
zamiarach? 

— Tak, najdroższa... 

— I prosiłeś w liście o moją rękę? 
- = Tak Í 

— Ciekawa jestem jaka będzie odpowiedź... 
Bo przecie wiesz, że on’ ciebie nienawidzi... 

— Tak, wiem... I właśnie dlatego list ten wy- 
statem anonimowo... 


= 
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Omyłka ekspedjentki 


W wielkim paryskim domu towaro- 
wym od samego rana panował duży 
ruch. 

Około południa zjawił się tam jakiś 
mężczyzna w średnim wieku. Udał się 
wprost w kierunku działu konfekcyjne- 
go, znajdującego się na parterze. 

— Czem mogę służyć? — spytała 
go uprzejmie młoda ekspedjentka. 
— Poproszę o ciemnozielony płaszcz 
z wystawy — odpowiedział. 
— Z wystawy? Na wystawie mamy 


dużo płaszczy ?. | 


— Pan wybaczy, ale to jest niemoż- 
liwe! Płaszcz kosztuje. 800 franków! 

— Niesłychane! — wolal kupujący. 
— Nigdy nie wyobrażałem sobie, że w 
dużej firmie mogą się zdarzyć takie hi- 
storje. 

Mężczyzna zachowywał się coraz 
głośniej. 

Otoczyła go grupka ludzi. którzy 
z. zainteresowaniem przysłuchiwali się 
jego wywodom. 

Po paru chwilach zjawił sie wreszcie 
dyrektor działu konfekcyjnego, Kamil 
Milan. 

— Czego pan sobie życzy? — spytał 
uprzeimie kupującego. 

Nieznajomy opowiedział mu o swym 
zatargu z ekspedjentką. 

Dyrektor Miłan skolei zwrócił się do 
ekspedjentki. 

— Istotnie, pomylono sie — powie- 


— Ten płaszcz znajduje sie w pierw” 
szem oknie wystawowe. Czwarty od 
rogu — wyjaśnił jej. 

Po paru chwilach ekspedientka przy” 
niosła płaszcz. r 

— Sto franków, prawda? — spytal 


kupujący. 
Ekspedjentka zmieszała się nieco. 


— Pan wybaczy — rzekła. — Ten 
płaszcz jest znacznie droższy. Kosztu- działa mu zmieszana. i Tk Ten płaszcz 
je przeszło 800 franków. przecież kosztuje 800 franków. 

— To jest niemożliwe — oburzył się. Dyrektor Milan kazał zapakować 
— Do płaszcza byla przyczepiona kar- płaszcz. TE ; 
teczka, na której wyraźnie podana była — Trudno — zwsń się uprzejmie 


do kupującego. — Firma bedzie musiała 
ponieść stratę. Takie pomyłki istotnie 
są niedopuszczalne. Jeśli na płaszczu 
była cena 100 franków, to pam nie po” 
į winien więcej zapłacić. 

Kupujący momentalnie uspokoił sic. 
z duma opuścił 


suma 100 franków. 

— To prawda! — bąkneęła sprzedaw” 
czyni. — To jest omyłka! Ta kartka po- 
winna była być przyczepiona do innego 
płaszcza. 

— Nie mam zamiaru odpowiadać za 
wasze omyłki. Płace 100 franków i nic| Zapłacił sto franków i 
mnie więcej nie obchodzi! — oburzył | dom towarowy. 


się. | — Czy pani zawieszała kartki na pełniła tego rodzaju omyłke. | | | kartki 


Konto P. K. 0. „Wydawnietwo „Republika lika“ Nr.68.148 gyo; Mimmi: Łódż, Piotrkowska w Ter Adona VZN 148 


= —— 


do Węgier. 


150-Iecie- stolicy lslandji 


płaszczach? — spytał po jego wyj ciu 
ekspedjentkę dyrektor Milan. 

— Nie, nie ja — odparła mu. ==: To 
panna Bovar. 

— Pamna Bovar? Któż to taki? 

— Dopiero przed tygodniem została 
zaangażowana. 

— Proszę ją sprowadzić do mego 
gabinetu. 

Po paru minutach przed dyrektorem 
Milanem stanęła blada, przestraszona 
dziewczyna. 

— Panie dyrektorze — rozpoczeła 
płaczliwym tonem. — Dziś rano czyści- 
łam płaszcze z wystawy. Pomyliły mi 
Się karteczki z cenami. To sie już ni- 
gdy więcej nie powtórzy. 

— Nie powtórzy się? — wrzasuął 
Milan. — To jest skandal! Firma stra- 
ciła przez panią 700 franków! 

— Panie dyrektorze, to się iuż nigdy 
więcej nie pówtórzy... 

— Nie mam zamiaru z panią dysku- 
tować. Zwalniam panią z posady. W 
sobotę otrzyma pani należność. 

Mam na utrzymaniu chora mat- 
kę — ięknęła Matylda Bovar. — Od ro- 
ku szukałam pracy...” 

= Dosyć — krzyknął Milan. — Po- 
winna pani właściwie zwrócić firmie 
700 franków. Daruję pani te sumę, ale 
nie chcę, by sni u nas pracowała. Nasi 
pracownicy muszą być bardzo uważni. 

Matylda Bovar wyszła z gabinetu. 

Na korytarzu otarła łzy chusteczką. 

To wszystko zwaliło sie na nią, jak 
grom z jasnego nieba. 

Była zawsze bardzo uważna i su- 
mienna. Po raz pierwszy w %yciu po- 


na' pełniła tego rodzaju omyłkę. 


Ondąkcis i 


Zdjęcie nasze przedstawia słynnego zdo” 
2 trzech złotych medali olimpij- 
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pewne do obozu zawodowców. 


OBRONA PRZECIWLOTNICZA 
W SOWIETACH. 


(Na Ukrainie Sowieckiej zorganizowana 


| została obrona przeciwłotnicza całej lud* 
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Stolica Islandji, Reykjavik, obchodziła w tych dniach 150-lecie swego istnienia. ności. Na zdjęciu widzimy chłopki ukra- 
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ińskie w maskach gazowych. 


I cóż teraz pocznie? 

Nieszczęsna wiedziała, że dyrektor 
Milan jest człowiekiem bezwzględnym 
i nie ulegnie jej prośbom. : 

Dlatego też nie próbowała jeszcze 
raz zwrócić się do niego. 

Po kilkunastu minutach opuściła dom 
towarowy. i 

Postanowiła natychmiast szukać in- 
nego zajęcia. 

Do późnego wieczora krążyła po 

mieście. Gdy wróciła wreszcie do do- 
mu, kompletnie wyczerpana padła ra 
kanapę i wybuchnęła głośnym płaczem. 

— Cóż ja teraz pocznę, nieszczęśli 
wa! — wołała. — Gdzie znajdę pracę?... 

W ciągu następnych czterech dni 
Ma Bovar daremnie szukała pracy. 

W sobotę udała się do domu towa- 
rowego po odbiór niewielkiej należności. 

— Pan dyrektor Milan chce z panią 
pomówić — oświadczono iei w kasie. 

Matylda ożywiła się. Może wyba- 
czy jej winę? 

Dyrektor Milan tym razem byl w do- 
skonałym humorze. 

— Może pani wrócić do pracy — po- 
wiedział krótko. Ale na przyszłość 
proszę uważać. 

Po part godzinach Matylda dowie- 
działa się, .że iej omyłka przyniosła fir- 
mie zitpełnie nieoczekiwanie duże zyski. 

Kupujący, który nabył drogi płaszcz 
za sto franków, był dziennikarzem. 

Opisał on w popułlarnem piśmie całe 
zajście, stawiając firmę jako wzór solid- 
nego przedsiębiorstwa. 

Ta wzmianka dziennikarska w zna- 
komity sposób zwiększyła klijentele do- 
mu towarowego. Dol. 
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